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P ren u m era te  p rzy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego p . 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości» ** 

stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. \ .
\ ‘

Prenumeratę i  ogłoszenia przyjmują: w e L W O W IE w A j e n c y i  „Czast fc  
p. I g n a c y  H e r c o k  w r y n k u  p od  N r. 238 . — w Wiedniu p. 
O ppelik  Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię w Paryżu p. h . P ło ń sk i ,  
Boulevard du Prince Eugćne, 95. — w Hamburgu pp. H aasenstein  i J o 
g ie r  — w Frankfurcie nad Menem p. Otto M olien  — w Lipsku 
p . H en ryk  K ngler  — w W rocławiu: pp . Jenke e t S a rn ig -

hausen.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „C® A S “

o d  l - g o  S t y c z n i a  1 8 6 5 .

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. 2 0 .—złr. lO .  — złr. 3 . — złr. 2 .

W e Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. * 1 .—złr. 1 0 * 5 0  c.—złr. 5 * 2 5  c.—złr.‘ 2 .
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 2 4 . — złr. 1 * .  — złr. 6 . — złr. 2 * 2 5  c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  Krakowie: Administracya „ C Z f t S l l44 
w Rynku g łów nym , w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39.

W e Lwowie: w Ajencyi „ C Z & S ll44 p. 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  W ollzeile 
Nro 22.

W  Paryżu: (na całą Franeyę, Anglię i 
B elgię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eug&ne, 9 5 ; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w  kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo  każ­
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie­
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo­
żności o nadesłanie dawnego adresu druKc- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu­
meru tegoż adresu.

Cena „ C z a S U 44 »a granicą, ogłoszona  
jest w tytule każdego numeru.

Kraków 30 grudnia.
Główny p r z e d s ta w ic ie l p a r la m en ta r y zm u  

w świecie dziennikarskim, Journal des Ddbats 
rozpływał się nad adresem Izby deputowa­
nych Reichsratu wiedeńskiego. W idział on 
w nim najczystszy ow oc parlamentarnego 
systematu: opozycyę krytykującą ministe- 
ryum za jego wewnętrzną i zewnętrzną po­
litykę, a postawiszy konstytucyjny dylemat —  
rozwiązanie Izb lub zmianę gabinetu—  zawo­
ła ł  w  końcu: „Cokolwiek nastąpi, śmiało  
powiedzieć można: jest Parlament w W ie­
dniu !* .. Uradowane Dóbaty widokiem, jaki 
Francya straciła za Cesarstwa, gdzie opo- 
zycya jest tak słab ą , że ani na chwilę Ciała 
prawodawczego porwać za sobą nie zdoła, 
nie zadały sobie nawet pytania: czy owoc, 
który im tak smakuje, jest dość dojrzałym, 
aby się dał spożyć i zaspokoił pragnienie 
wolności; czy krok ów opozycyi może się 
spodziewać takich następstw, jakieby na 
polu teoryi wyniknąć musiały?...

Ktokolwiek zna warunki konstytucyona- 
lizmu w Austryi, nie mógł się żadnemu w tej 
mierze poddawać złudzeniu. Brak odpow ie­

dzialności ministrów z jednej strony, brak 
udziału wszystkich krajów monarchii w  Ra­
dzie państwa z drugiej, kazały z góry wno­
sić, że ow oc jeszcze niedojrzały, że krok 
przedwczesny, a jako taki nie osiągnie skut­
ku na drodze parlamentarnej zamierzonego. 
Powątpiewaliśmy też zaraz o następstwach 
ad resu  opozycyjnego . P rzew id y w aliśm y , że 
jeżeli Izba poparła o p o zy c y ę , to uczyniła 
to właśnie z powodów, dla jakich rządowi 
chodzi o utrzymanie konstytucyi, to jest 
z finansowych. Ale że z tych samych w zglę­
dów nie pójdzie za nią dalej, i za pierwszą 
sposobnością odwróci s i ę , by wzmocnić ga­
binet. Większość Izby pragnęła może dać 
poznać rządowi, jakie jest zdanie pow sze­
chne o jego polityce tak wewnętrznej jak 
i zewnętrznej, pragnie ona bowiem przede- 
wszystkiem reform, ulepszeń w skarbowości, 
od których wszystko inne w końcu zawisło. 
Lecz również obawia się wszelkiego w e­
wnętrznego wstrząśnienia, z którem łączy  
zawsze spadek waluty i kursu papierów  
publicznych. Że zaś następstwa konstytu­
cyjne adresu bez takiego wstrząśnienia o- 
bejść się z trudnością tylko m ogły, w yka­
zywaliśmy już dawniej. To też większość  
Izby stanowiskiem swojem chciała dać co 
rychło poznać rządow i, że tego po nim nie 
wymaga. Uchwaliwszy adres, niekonsekwen- 
cyą swoją dalszą usprawiedliwiła status quo 
gabinetowe, o którym donosi w liście w czo­
rajszym korespondent nasz wiedeński.

Na tern status quo, który nam się jedynie 
prawdopodobnym w ydaw ał, osnuliśmy wnio­
ski nasze jeszcze dnia l i g o  b. m. Mówili­
śmy, w jak trudne położenie popadnie opo- 
zycya, gdy gabinet pozostanie na miejscu 
bez zmiany, lub nie odw oła się do nowych 
wyborów. Tak się też stało. Rada Państwa 
odroczyła się na ferye Bożego N aro d zen ia . 
P o s łu ż y ć  one mają do p ra c , jakich w ym aga 
komisya budżetowa. Cc uczyni w  tym wzglę­
dzie opozycya, nie wiemy, ani też,  jakie 
zajmie stanowisko. Co się zaś tyczy Izby a 
raczej większości jej, zdaje nam się, że o- 
statecznie będzie ona w konieczności uchwa­
lenia budżetu a tern samem uzna politykę, 
którą w adresie stanowczo naganiła. Takiem  
jest proste następstwo adresu opozycyjnego u- 
chwalonego w warunkach , w  jakich się 
Parlament wiedeński znajduje.

Mała na pozór okoliczność może nową 
sprawę w yw ołać w kwestyi, której dotykać 
nic było podobna w programacie obecnej 
polityki europejskiej. Nie potrzeba przypo­
minać, jak wątłe rezultaty miała interwen- 
cya francuzka w Syryi w r. i8 6 0 . B yła 
ona za porozumieniem się wszystkich m o­
carstw podpisanych na ostatnim traktacie 
pąryzkim, i to stało się powodem, że wpływ  
francuzki na Wschodzie prawie nic na niej 
nie zyskał. Nie powstrzymała okropnych

rzezi w Syryi, nie ukarała głównych jej 
sprawców Druzów, nie oswobodziła uci­
śnionych Maronitów, nie ustaliła ich auto­
nomii, a  rządy Dauda paszy w Libanie od­
dały znów to pokolenie pod samowolę tu­
recką. Szef Maronitów Józef Karam skaza­
ny został bez powodu na wygnanie, które 
odsiadywał w  Egipcie. Dopominał on się 
n ieraz  o wolność, ale Francya, paraliżo­
wana złą w olą Anglii, przychylnej Druzom, 
i chytrością turecką, nie zdołała jej dla 
niego uzyskać.

Owóż Józef Karam uszedł z Egiptu, w y­
siadł w  Tripolis i nocą przedarł się do Liba­
nu, gdzie jest grób jego matki zmarłej za je­
go wygnania. Górale M aronici, uszczęśli­
wieni z powrotu sw ego wodza, przyjęli go 
z radością i otoczyli dowodami przywiąza­
nia i posłuszeństwa. Cały Liban stanął na­
gle na punkcie, gdzie bardzo łatwo w yw o­
łać powstanie. Karam oświadczył konsulo­
wi francuskiemu w Bejrucie, że przyjmuje 
stan rzeczy w Libanie, i licząc na opiekę 
Francyi, nie uczyni żadnego przeciw rządo­
wi tureckiemu kroku; w  razie atoli, gdyby 
znów wolności pozbawić go chciano, drogo 
sprzeda życie swoje. Może on łatw o wznie­
cić pożar w Libanie, korzystając z miłości 
swych w spółrodaków , z uczucia zemsty, 
które nie zagasło w Maronitech, i z nie­
chęci ku rządom tureckim, którą zwiększa 
jeszcze pamięć niedawnych mordów, dozna­
nych zawodów i ciągłej niesprawiedliwości.

Trudno będzie Francyi opuścić sprzymie­
rzeńców swoich na W schodzie, bo sprawa 
Karama, jakkolwiek osobista, przez położe­
nie rzeczy stała się sprawą Maronitów i 
chrześcian syryjskich, a zatem kwestyą w pły­
wu francuskiego na Wschodzie. Daud pasza, 
rządzca paszaliku syryjskiego, pomimo wzru­
szenia na wiadomość o powrocie Karama, 
miał okazać wielkie umiarkowanie, na czem  
Turkom nigdy nie zbywa. Posiadają oni u- 
miejętność panowania nad sobą i innym i; 
zimna krew i przebiegłość nie opuszcza ich 
nigdy. Turcya zapewne zechce w yw ołać w 
tej sprawie komisyą, i w niej jak zawsze 
zneutralizować Franeyę. Idzie tylko o to, 
czy Liban utrzyma się w  spokoju, dopóki 
się ta sprawa nie rozwiąże na dyplomaty­
cznej drodze. Turcya gotowa zostawić na 
wolności Karama, a nawet pochlebiać mu 
zrazu, aby potem być pewniejszą wygranej.

KOBESPONDENCYA GZASD.
P * r y i  16 grudnia.

Ponieważ Anglia wywierała wpływ w Hiszpanii 
przez progresistów, przeto przyjazd króla hiszpań­
skiego do Paryża, powrót królowej Chrystyny i 
przyjście do władzy Narvaeza, były cechą jej zbli­
żenia się do Francyi. Odtąd Cesarz radził gabine­
towi madryckiemu wycofanie się z wojny w St.

Domingo, która Hiszpanię wycieńczała. W chwili, 
gdy Narviez zaproponował to królowej Izabelli, 
nadeszła wiadomość, że Anglia uznała wyspę St. 
Domingo za stronę wojującą. Wiadomość ta, któ­
rej wagę podniósł obiad dany tegoż samego dnia 
w Madrycie przez sir Cr&mptona, posła angielskie 
go, postawiła Hiszpanię w trudneui położeniu. Ga­
binet był zdania, że pomimo zabiegów Anglii, o- 
puszczenie wyspy było konieczne. Królowa była 
innego zdania: z tej przyczyny Narvaez podał się 
do dymisyi. Depesze, które zawiadomiły Franeyę 
o tym wypadku, sprawiły tu wielkie wrażemu. 
Anglia, która nie chciała uznać Polski za stronę 
wojującą, użyła tego środka na ukaranie Hiszpa­
nii za jej związki z Francyą. W Paryżu jest je ­
szcze nadzieja, że wiadomość o powodach ustąpie­
nia Narvaeza nie sprawdzi się *). Gdyby się spra­
wdziła, nieprzyjaźń Anglii do Francyi stałaby się 
systematyczną. Po Włochach, Syryi, Meksyku, Ant­
werpii, Algieryi, Tunisie i Egipcie, przeszłaby ona 
do Hiszpanii. Interes Europy i ludzfcość wymaga­
ją  zgody Zachodu, a tu się kłócą. Stare a uparte 
podejrzenia Anglii na nowo obudzone. Ufortyfiko­
wana lepiej niż Francya, wzmocniona 150,000 o- 
chotnikami, m ająca, jak  wyznał sir A. Paget, 
wspaniałą marynarkę i 30 pancernych okrętów, 
Anglia pewna siebie i bezpieczna, nuży teraz Fran­
cyą na wszystkich punktach i poświęca jej przy­
jaciół w Syryi, w Polsce i w Hiszpanii. Stare par- 
tye budzą tu r.iecbęć ku Anglii, nowe myślą o zabo­
rach z czasów pierwszego cesarstwa. Książę Bro­
glie rzekł był ra z : „Niech Cesarz odzyska granicę 
Renu, a przebaczą mu coup d’etat.“

Na Oceanie spokojnym, marynarka francuska 
zajęła w imieniu Cesarza wyspę Loyalty niepod­
ległą, ale mającą kilku misyouarzy angielskich. 
Anglia domaga się wynagrodzenia dla misyonarzy 
jak  za L. Filipa, ale rzeczy się zmieniły. Francya 
odmawia.

Projekt zakupu kopalni węgla w Niemczech 
Gazeta Augsburska pomieszała niesłusznie z pla­
nem odzyskania Renu. Idzie tu o prosty zakap 
kopalni należących do prywatnej osoby, położo­
nych nie nad granicą Francyi, i uwolnienie się od 
potrzeby sprowadzania węgla z Anglii. Interes ten 
jest więcej prywatnym niż publicznym, choć wy­
maga układów międzynarodowych. Anglicy chcą 
przeszkodzić w tem Francyi ofiarując więcej wła­
ścicielowi kopalni.

Układy handlowe między Francyą a Prusami 
skończyły się. Miały one wysoką wagę polityczną, 
bo dążyły do rozdzielenia dwóch wielkich mo­
carstw. Nie można jeszcze powiedzieć, czy Fran­
cya doszła do celu politycznego. Traktat ma wejść 
w wykonanie od Igo lipca 1865 r.

Powrót Józefa Karama do Libanu stanie się zape­
wne ważnym i powiększy kłótnie Anglii z Fran­
cyą. Karam chce żyć cicho w swej ojczyźnie, ale 
czy to jest podobne i czy nie sparaliżuje admini- 
Btracyi Dauda?

Zamęt polityki zewnętrznej, w jakim znajduje 
się Europa, wyradza codzień nowe pogłoski. Od 
tygodnia mówiono tu o zmianie gabinetu peters­
burskiego, o wejściu do gabinetu bar. Budberga i 
przysłaniu na ambasadę do Paryża p. Walujewa, 
wreszciu o nowem przybyciu Cara do Nieei i od- 
widzenia przez niego Cesarza Napoleona w Pa­
ryżu. Wzmiankuję dziś o tej pogłosce, bo według 
niektórych osób część jej ma być bliską prawdy.

Wróciwszy do Tuileryów, Cesarz zebrał zaraz 
radę ministrów. Mówią znów o zmianie niektórych 
członków gabinetu i możności powrotu do władzy 
p. Thcuvenela, który mieszka na wsi i jest jnź 
prawie zupełnie zdrów. Ponawia się domysł, że 
Cesarz myśli dać p. Hausmauowi tytuł ministra 
Paryża. Mówią o czemś więcej, to jest o proje-

*) Wiadomo, że Narwaez wrócił do władzy. (Red. Ce.)

kcie zaprowadzenia w Paryżu wyjątkowego pra­
wa wyborczego. Powodem do tego ma Dyć zamiar 
złożenia mandatu deputowanych paryzkich Carnot 
i Gamier Pages, skazanych w procesie 13tu ad­
wokatów. Są oni pewni, że zostaną powtórnie wy­
brani, a tym sposobem chcą zaprotestować prze­
ciw Bkazauiu swemu. Niektóre dzienniki półurzędowe 
karcą ich, Ze chcą upośledzić sądownictwo, ale 
pod wpływem parcia i niecierpliwości party i d e ­
mokratycznej, kto wie, czy nie spełnią tego za­
miaru, skoro zbierze się Izba. Dymisya deputowa­
nych i wyjątkowość prawa wyborczego w Paryżu, 
w co jednak nie wierzę, dowodziłyby, że zbliżają 
się zatargi wewnętrzne. Cesarz znajuujo się w po­
łożeniu ważuem tak wewnątrz jak  zewnątrz. Dzien­
niki i przeglądy rozbierają dzieło p. Duveyrier 
„Przyszłość i Bonapartowie", które uważa utrzy­
manie się Cesarstwa za zagadkę. Trudności ze­
wnętrzne są niemniejsze. Nie przyjdzie do żadnej 
zmiany w formie obradowania Ciała prawodaw 
czego. Izby będą mogły rozprawiać nad adresem. 
Rząd uważa za mniejszą niedogodność długość 
rozpraw adresowych, niż udzielenie prawa mter- 
pelacyi, przez które chciano tę niedogodność dla 
rządu zastąpić. Zawsze po zebraniu się Izb, rząd 
ma przedstawić projekt do kodeksu rolniczego. 
Będzie to dzieło ważue, które przyniesie zaszczyt 
Francyi.

Dzienniki doniosły o uchwale rady stanu, we­
dług której potrzeba jeszcze 450 milionów na pra­
ce publiczne. Monitor naganił dzienniki, że to 
głoszą i przypomniał prawo zakazujące wyjawia­
nia obrad rady stanu. Odpowiadają na to, ze me 
wolno im ogłaszać obrad, tylko ich rezultaty.__

Donosiłem często, że arcybiskup paryzki Darboy 
i wielu innych biskupów francuzkich nie podziela 
zdania Rzymu pod względem rozległości posiadło­
ści papiezkieb. Arcybiskup posądzany jest o galli- 
kanizm. Wchodzi on dziś czynnie, i zapewne z po­
budki rządowej, w tradycye Bossueta, który na 
tej drodze oddał niemałe usługi Ludwikowi XIV. 
Zastąpił on w Notre Dame O. Feliksa, jezuitę, 
przez X. Hyacynta i przysłuchuje się często galli- 
kańskim jego kazaniom; zawięzuje towarzystwo 
biskupów, którzy dzielą jego doktryny i powstrzy­
muje gorliwość księży mających inne przekonania. 
W ostatnim przypadku znalazł się O. Segur, łegi- 
tymista, nltramoutanin, a nadto członek stowarzy­
szenia „Oeuvre catbolique pour la Polognt." b i­
skup me odebrał, jak  głoszono, temu kapłanowi 
prawa spowiadania i kazania, lecz mu zagroził. 
Wywieszanie przez arcybiskupa i dziennik Le 
Rays chorągwi gallikańsktej, jest nowym objawem 
polityki cesarskiej. Tę politykę wyłuszczy zapewne 
lepiej dziennik IJEglise gallicane, który ma być 
założony. Polityka ta może zamącić jeszcze wię­
cej Franeyę i przypomnić ostatnie lata panowania 
Napoleona Igo; może także obrócić się na szko­
dę katolicyzmu w krajach niemających szczęścia 
posiadania rządu własnego. Biskupi gaihkanscy, 
poddani pod wpływ rządowy, trudno, aby byli wy­
lani dla religii. /

Izaak Pereire nie przestał na wydaniu broszury 
przeciw bankowi francuzkiemu. Zbiera on teraz 
podpisy kupców i bankierów. Zamiarem jest jego 
zniesienie przywileju tego banku i utworzenie o- 
bok niego innego. Pereire obiecuje, że przy po­
mocy nowego banku podnoszenie stopy eskompto- 
wej ustanie. Jest to obietnica trudna do dotrzy­
mania.

Wyjechał do Warszawy podporucznik Lambert, 
gdzie ma pojąć córkę bankiera Rosens.

P a r y i  16 grudnia.

E. Obecny stan Francyi, mimo Biły rządu ns 
zewnątrz i niezaprzeczonej powagi, jeżeli już nie
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m ninah! S '  myślałem, jak  zajmującą historyę możnaby ułoży* * h 8jÓW) jakie różnemj cza8y
bywały godłem gpółeczeństwa, treścią je ­
go usposobień, lu^ mieczenJ damoklesowym.. .  — 
słów, powtarzanych b wszystkich, a mimo tego 
nader często sfałszo^ . j włożonych w ustaa a “epr!?-szKaazaio Dynajmmej r z < w wistemu ich znaczeniu 
i wziętośoi -  były b o w j / ™  dnchn swojego 
czasu.

Takie słowa możnaby z n a l ^  k żdej epoce. 
Zrodziła je  chwilowa potrzeba e .,tnzvaZm lub 
groźba -  i te znowu ustępowały ’ innym
w miarę, jak  nowe wypadki 8pychu, J . bez_ 
deń zapomnienia. J

Im więcej okres dziejów bywa ożywio _0. 
rączkowy, ruchliwy, tem snadniej spotkać się z ta 
kiemi słowami, oświecającemi pewne momenta ży­
cia publicznego, jak  race, lub kule ogniste. W ZWy 
czajnym trybie wegetacyi lub snu, nie spotykają

się one, chyba że ktoś z boku patrzący kilku sło­
wami sarkazmn rzuconemi wzgardliwie osądzi tę 
epokę, tak jak  Fryderyk pruski osądził u nas pa 
nowanie dwóch Sasów: „Quand Auguste buvaitla  
Pologne etait ivre.u Wprawdzie August IH nieza- 
bawiał się kielichem, atoli mimo tego, sam drzy 
mał i nas nie budził z letargu.

Pierwsze słowo, co iskrą elektryczną przebiegło 
po całym kraju, było owo sławne hasło powta­
rzane z końca w koniec, wyszyte na wstęgach i 
szarfach, błyszczące w transparentach podczas ob­
chodów uroczystości 3go maja, godło najpiękniej­
sze w świecie: Król z  narodem, 'naród z królem. 
Lubo urodziło się jednocześnie z wybuchem re- 
wolucyi we Francyi, jednak najzaciętszy nieprzy 
jaciel musi przyznać, że nie miało w sobie nic a 
nic jakobińskiego; przeciwnie było to tak  uroczy­
ste, jak  zaślubiny weneckiego Doży z morzem, 
jednak w tem się różniące, tu władza czuła się 
w narodzie, a naród czuł się we władzy, kiedy 
żywioł bożka Neptuna pokornie słał się pod stopy 
Bucentaura.

Kto pierwszy powiedział to słowo? Trudno wie­
dzieć. Najpewniej na jakiem przedsesyonaluem 
zebraniu się posłów sprzyjających ustawie, wym­
knęło się z ust, może Ignacemu Potockiemu, Ka­
zimierzowi Sapieże, lub Niemcewiczowi — i odtąd 
stało się hasłem konstytucyjnego stronnictwa. Nie 
urodziło się ono pierwej, nim miano pewność że 
król będzie za konstytucyą. W jakiż sposób wcią­
gnięto go do tej roboty i zrobiono naj odpowie­
dzialniej szym wspólnikiem dzieła — kiedy na sej 
mie tak często przestrzegał, żeby nie drażnić i 
nie obrażać potężnej gwarantki, która właśnie da­
ła do zrozumienia przez swego ambasadora, t e 
wszelka zmiana w formie rządu uważaną będzie 
za złamanie traktatów?

Opowiadanie spólczesnych tak przechowało ten 
fortel partyi konstytucyjnej, której głową był m ar­

szałek W. Ks. Lit. Ignacy Potocki. „Żeby króla 
do konstytucyi szczerze przywiązać, wypadało ko­
niecznie trafić na kogoś, coby umysł jego owła­
dnąć potrafił. Przenikliwy rozum Ignacego Po­
tockiego wiedział, że łatwiej trafić do monarchów 
przez podrzędne subjekta, niż otwarcie działać, 
aby pozyskać ich ufność. Niejaki Piatoli Włoch 
był domownikiem pana Ignacego; otóż zauważył 
w nim jedyne subjektum przez które zjednać so­
bie potrafi przystęp do króla. Stanisław August 
zasmakował w dowcipie Włocha i bardzo go po 
lubił, on też, umiejący czuć wdzięczność, ciągle 
wychwalał nadzwyczajne marszałka zalety, jako 
znakomitego człowieka stanu; tak dalece, że nie 
minęło kilka tygodni, a  marszałek W. Ks. Litew­
skiego ujrzał się na wysokim szczeblu zaufania 
monarchy.

„Oprócz tego starał się pan Ignacy pozyskać 
względy jednej z tych łatwych piękności war­
szawskich, która posiadała wtenczas serce i w pe­
wnym stopnia zaufanie królewskie (była to fran­
cuska pani Lully). Udało się mu, jako przyjemne­
mu i urodziwemu, skierować jej umysł ku swoim 
widokom. Owa pani przyjąwszy mimowolnie 
rolę w politycznej intrydze, tyle dokazała, że 
w krótkiem czasie Stanisław August cie widział 
i nie słyszał z rzeczy publicznej, tylko to, co po­
chodziło z natchnienia pana marszałka. Tak więc 
Piatoli i piękna pani rzeczy wistem były ogniwem 
połączenia się władzcy narodu, z głównym jego 
reprezentantem i to w chwili ważących się losów 
kraju. Król raz pozyskany dla partyi konstytucyj­
nej, stał się jej bożyszczem i jednocześnie rozległ 
się po Polsce odgłos: Król z narodem , naród 
z królem.a

Stanisław August zasmakowawszy w pochlebnej 
opinii, łudził sam siebie, a  entuzyazm jego kon­
stytucyjny crescendo wzmagał się. Jakoż w ro­
cznicę ustanowienia jej, kiedy Warszawa brzmiała

hukiem dział i biciem dzwonów, a wieczorem 
wśród illuminowanego miasta, przedstawiano w 
teatrze sztukę Niemcewicza do okoliczności napi­
saną — aktor, w roli Kazimierza W. zawołał: 
W  potrzebie stanę na czele narodu mego, król wy­
chylił się z loży i rzekł wzruszonym głosem : S ta ­
nę i  wystawię się!

Słowo to pochwycone przez publiczność, pioru­
nem rozeszło się po całym kraju, i każdy powta­
rzał : Stanę i  wystawię się.. . .

Nie długo dała na siebie czekać pora stanow­
czej próby — ale piękne słowa nleciały z wia­
trem; ani ten co pierwszy je  wyrzekł, ani tylu, 
co powtórzyło za nim hasło, nie dotrzymali obie­
tnicy___

Tymczasem w ogólnej harmonii powstało roz­
dwojenie, i jak  mówi poeta:

„Któż umyślnie trąca 
„Wciąż tę zdradziecką strunę, melodyę zamąca, 
„Coraz głośniej targając akord rozdąsany, 
„Przeciwko zgodzie tonów skonfederowany"
 Znam, znam głos ten! to jest Targowica!!

I wyraz Targowica, z całą swoją dwóznaczno- 
śeią, napełniał wszystkie usta, i odtąd stał się przy­
słowiowym ilekroć chciano oznaczyć działanie za­
dające cios sprawie ogólnej, i to bez względu na 
wywieszoną chorągiew.

largowica — to przepaść bytu.... Wyraz tóu nie- 
traci swego słownikarskiego znaczenia, czy fakt 
pochodzi z góry, czy z dołu, zawsze jedno wy­
raża....

Klęska Maciejowicka, skończona wzięciem Ko­
ściuszki w niewolę, i kończąca powstanie, zrodzi­
ła ów wykrzyk rozpaczy : Finis Poloniae! dla je ­
dnych boleśny, dla drugich wesoły — który włożo­
no w usta bohaterowi ranionemu i unoszonemu na 
czterech kozackich dzidach z pobojowiska.

Było to właśnie godło tych, co tego końca pra­

gnęli— gdyż naczelnik nigdy go niepowiedzial, i 
przykro się zdziwił, gdy go znalazł w obiegu, po 
pismach ówczesoych, między innemi w dziełach 
hrabiego Segura, do którego wystosował list z pro- 
testacyą pod datą 31 października 1803 r.

„Niewiadomość, lub zła w iara— pisze o n — u- 
„porczywie wkłada mi w usta słowo: Finis Polo- 
„niae, które miałem wymówić w tym dniu fatal- 
„nym. Trzeba wiedzieć, że jeszcze przed końcem 
„bitwy, byłem niemal śmiertelnie raniony, i dopie- 
„ro we dwa dni odzyskałem zmysły, kiedym się 
„już znajdował w ręku nieprzyjaciele. Z resztą 
„słowo takie, jeżeli w czyich, to w moich ustach, 
„byłoby niekonsekwentne i występne....

......Cóż powiedzieliby Francuzi, gdyby po klę-
„see pod Rosbach w r. 1757 marszałek Karol de 
„Rohan, książę Soubise, zawołał by ł: finis Galliae, 
„albo żeby te okrutne wyrazy przytaczano w jego 
„biografiach?

„Wielce byłbym tedy obowiązany W Paau, że- 
„byś w nowem wydaniu swego dzieła, opuścił o- 
„we finis Poloniae, tem bardziej, że powagą swe- 
„go imienia wstrzymasz innych co na przyszłość 
„chcieliby wznawiać te wyrazy i przypisywać mi 
„blużnicrstwo, przeciw któremu protestuję z całej 
„duszy...."

Protestacya ta nie wiele pomogła; interesowane 
strony od czasu do czasu posługiwały się tem sło­
wem, niby decydującym argumentem — z czego 
wynika, że nie ma tak złego argumentu, któregoby 
nie można użyć na pokonanie przeciwnej strony.

Z tem wszystkiem, zawsze ciekawa rzecz, gdzie 
po raz pierwszy wyrazy te świat ujrzały?

Przeglądając stare, współczesne dzienniki, na­
trafiłem na Dumer Gazety południowo pruskiej z d. 
25 października 1794, a zatem w piętnaście dni 
po bitwie maciejowichiej drukowany, i tam znaj­
duję następujące doniesienie: „W rejteradzie zbłą-
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począł wiek złoty dia Francyi, że przed nim był 
tylko chaos, a wszystko, co wielkiego i pożyteczne­
go Francya posiada, od lOgo dopiero grudnia da 
tuje, z korzyścią mogą odczytać ten ustęp, w któ­
rym autor oblicza właśnie, co rzeczywiście przy­
niósł Francyi rząd Napoleona Illgo. Jest to bilans 
ciekawy i pożyteczny; pokazuje się z niego, że 
wszystkie podstawy obecnej potęgi i pomyślno­
ści Francyi są dziełem samego francuzkiego na­
rodu.

Naród to sam wytworzył swoją jedność polity­
czną, w miejsce dawnych prowincyonalnych po­
działów zaprowadził departamecta i okręgi.

Naród to odjął duchowieństwu a przekazał mu- 
nicypalnościom księgi stanu cywilnego.

Naród powrócił Francyi dobra kościelne; zapro­
wadził trybunały, sądy przysięgłych; przerobił 
prawa rzymskie; utworzył wielką księgę długu 
publicznego; wygotował podstawy ogólaej narodo­
wej edukacyi, których żaden rząd dotychczas nie 
wprowadził w wykonanie; założył instytut z sekcyą 
nauk moralnych i politycznych, skasowaną później 
przez Napoleona Igo; utworzył szkołę politechni­
czną, szkołę normalną, bióro długości, muzeum 
bistoryi naturalnej; zaprowadził jedność miar i 
wag, system dziesiętny; naród to również, pier­
wszy w 1790 r. podniósł myśl konfederacyi lu­
dów, a w 1848 r. nadał wszystkim obywatelom 
prawo tajnego, bezpośredniego głosowania.

Ewestya dynastyczna jest głównym dzieła Ka­
rola Duveyrier przedmiotem: sam to we wstępie 
w następujący sposób określa :

„Książka ta jest rozbiorem kwestyi dynastycznej 
w związku jej z przyszłemi losami kraju. Wyka­
zać, iż rząd wówczas dopiero jest silnie ustalo­
nym, kiedy stanowi w oczach ludu, w teraźniej­
szości a szczególniej w przyszłości, narzędzie po­
stępu wyższego nad wszelką inną kombinacyę — 
i zbadać, jakiemi środkami moźnaby dzisiaj uzu­
pełnić w tym duchu budowlę cesarstwa, i utrwalić 
za życia jeszcze Napoleona Illgo panowanie jego 
następców: oto jest cel, który sobie autor za­
łożył."

Zgodnie z tern założeniem autor zastanawia się 
nad sposobami utrwalenia dynastyi i sprowadza 
je do dwóch zasadniczych czynników, a miano­
wicie: ideału i ograniczenia (1’ideal et le frein). 
Aby nowa dynastya w obecnych czasach mogła 
być utworzoną, i mogła mieć zapewnione trwa­
nie swoje w przyszłości, trzeba koniecznie, ażeby 
reprezentowała i uosabiała w sobie wielki jaki in­
teres narodu, wielką jakąś ideę, nad której urze­
czywistnieniem pracować będą liczne pokolenia, 
a tern samem i cały szereg monarchów. To sta­
nowi ów ideał, który jednoczy dynastyą z naro­
dem, czyni ją  niezbędną jako wyraz jego dążeń 
i pragnień, skupia koło niej wszystkie usiłowania, 
a w chwili niebezpieczeństwa, jak  koło drogiego 
sztandaru, naród cały w jeden groźny zastęp gro­
madzi. Ideał ten jest dw ojaki: wewnętrzny to jest 
odnoszący się do wewnętrznych interesów kraju, 
i zewnętrzny odnoszący się do stosunków jego 
politycznych z innemi narodami i z ludzkością 
całą.

Według autora, myśl europejskiego kongresu 
podniesiona przez Napoleona III , kongresu, na 
którymby drogą polubowną, bez uciekania się do 
oręża, siłą przekonań i poczucia sprawiedliwości, 
sporna kwestye rozdzierające Europę załatwione- 
mi zostały — jest jedynym aktem , mającym dy­
nastyczny charakter, jaki rząd cesarski dotychczas 
wykonał. Myśl ta jest ideałem — na dziś niewy­
konalna, niepraktyczna, nurtować jednak będzie 
spółeczność, popychać ją do owej przyszłości, w 
której nie ślepa brutalna siła , ale zasady spra 
wiedliwości i prawa losami ludów rozporządzać 
będą.

Na wewnątrz, autor za ideał, za zadanie rodzi­
nie Bonapartów stawia zaprowadzenie systematu 
narodowej edukacyi, dla rozwinięcia w masach 
inteligencyi, patryotyzmu , i w ogóle produkcyj­
nych zdolności, a zarazem i jednocześnie system 
opieki i kredytu dla wszystkich warstw narodu, 
któryby dla tych rozbudzonych produkcyjnych 
zdolności pole działania otworzył, i zużytkować 
je z dobrem ich własnem i całego kraju do­
zwolił.

Przyznać trzeba, że autor wielkie i wzniosłe 
stawia nowej dynastyi zadanie. Gdyby stanęła na 
tym gruncie, zespoliłaby się z najdroższemi inte 
resami narodu , stałaby się przodownicą postępu 
jego i pomyślności, uosabiałaby szczęście narodu 
w przyszłości, a w chwili obecnej świeciłaby jako 
promienisty Bztandar światła, zatknięty na gruzach 
ciemnoty, nędzy i zbrodni. Podać rękę tym wy­
dziedziczonym masom ludu i podnieść je  do 
godności człowieczej, przyznać im równe prawo 
do światła i szczęścia, rozpędzić otaczające je  cie­

mności i nieodłączne od nich nędzę i poniżenie, 
rozbudzić wyższe poczucia, wznioślejsze i świętsze 
pragnienia, rozwinąć drzemiące w nich siły, ukry­
te zdolności i talenta, i tym sposobem urzeczy­
wistnić wielką ideę braterstwa — jakaż to zaszczy­
tna p raca , jakaż święta w alk a , jakież chlubne i 
czyste zwycięztwo!

W tych ciemnych, upośledzonych dotychczas 
warstwach narodu, drzemią nieobrachowane pro­
dukcyjne siły, ukryte ja k  iskry w krzemieniu; — 
ślepy traf wydobywa je  od czasu do czasu i wy­
daje takich uczonych, jak: Monge, Cuvier lub Ara- 
go; takich chemików, ja k : Gay-Lussac lub The- 
nard; takich lekarzy, ja k : Bichat lub Dupuytren; 
takich inżynierów, ja k : Watt lub Stephenson; tą 
kich wojowników, jak.* Massena, Hocbe, Mnrat, 
Lanneo lub Klaber; takich pisarzy, jak : Rousseau; 
poetów, jak: B eranger; mężów stanu, jak: Robert 
P e e l; kompozytorów, j a k : Rossini; malarzy, jak: 
Ddaroche lub Scheffer; finansistów, ja k :  Laffitte 
lub Pereirowie. Ale cała olbrzymia suma zdolno­
ści marnieje W masach, a fałszywe pojęcia ospó- 
łecznym rozwoju dotknąć jej i spożytkować nis 
dają.

Jest to kwestya tak w ażna, tak różnostronna, 
tyle poruszająca moralnych i materyalnych intere­
sów, że niepodohna jej traktować w pobieżnej ko 
respondencyi; ograniczamy się więc na tem ©gól- 
nikowem jej dotknięcia, dodając ty lk o , że Karol 
Duveyrier wskazawszy ją  za ideał dynastyczny 
rodzinie Bonapartów, nie rozwinął jej we wszy­
stkich wynikłościach, jakby to może uczynić na­
leżało. i głównie kwestyami finansowemi w związ - 
ku z nią stojącemi się zajął.

Ideał ów wewnętrzny, zaprawdę, dałby dosta­
teczne zajęcie całemu szeregowi Napoleońskich 
następców, bo do urzeczywistnienia go pracy wie­
lu pokoleń potrzeba. Pojęty on jest zdrowo i z du­
cha francuskiego narodu wysnuty, odpowiada po­
trzebom jego i pragnieniom.

Nie można tego samego powiedzieć o ideale 
zewnętrznym, w idei kongresu, według pana 
Duveyrier zawartym. Myśl ta zbyt ogólnikowa, aby 
się w ideę skondensować dała, nie ogarnia całej 
sumy politycznych Francyi instynktów, nie uosa­
bia żywo tego mi8tyczno rycerskiego zapała, jaki 
w gruncie tętni w piersiach francuskiego narodu, 
a który w owem z średnich wieków dochowanem 
wyrażeniu: Oesta Dei per Francos, zawiera się. 
Podniesiona przez Cesarza Napoleona idea naro­
dowości i głosowanie powszechne za podstawę 
władzy przyjęta, daleko więcej mają warunków 
politycznego ideału, aniżeli pomysł europejskiego 
kongresu.

O drugim warunku, koniecznym dla zapewnie­
nia trwałości dynastyi, to jest o ograniczeniu wła­
dzy, co Duveyrier wędzidłem „frein" nazywa, 
w przyszłym pomówimy liście.

W i e d e ń  19go grudnia. Ostatni numer Wiener 
Ztg przynosi listę osób, które N. Pan za położone 
szczególne zasługi przy niesieniu ulgi dotkniętym 
posuchą przeszłoroczną w Węgrzech w szczególny 
sposób odznaczyć raczył. Właściciel dóbr ziem 
skich w komitacie torontalskim Jan Csekonicz pod­
niesionym został do stano hrabiów Cesarstwa au- 
stryackiego, pp. Tarsoczky, Fabritius, hr. Karolyi, 
bar. Sina, bar. Orczy, hr. Szapary, bar. Karacso- 
nyi, Marcaibanyi, bar. Wasmer, Kapy i inni otrzy 
mali bądź ordery, bądź uznanie zasług położonych 
i podziękowanie najwyższe. Również komitety nie­
wiast utworzone w tymże celu w Peszcie, Szege- 
dynie i po innych miastach otrzymały wynurzenie 
najwyższego zadowolenia za przyjście w pomoc 
cierpiącej ludzkości.

— W dniu dzisiejszym rozpoczął się proces 
Wanderera o obrazę króla Pruskiego. Nie mamy 
jeszcze wiadomości o wyroku w sprawie tej za­
padłym ; zaledwo początek posiedzenia leży przed 
nami. Zanim więc podamy obszerniejszą wiado­
mość o tym interesującym procesie, ograniczamy 
się na wzmiance, iż sąd mimo prawnych dedokcyj 
obrońcy Dra Schindlera, uznał prokuratora p. 
Lienbachera upoważnionym do zastępowania króla 
Pruskiego.

P r u s y .
Posiedzenie 84te. Sąd stanu w procesie przeciw 

Polakom w Berlinie z d. 29 listopada.
Prezes Btl jhtemann zagaja posiedzenie o godzi­

nie 9tćj. Naczelny prokurator Adlung rozpoczyua 
wywód przeciw 65mu obżałowanemu, Bolesławo­
wi Moszczeńskiemu z Kuśnierza, któremu zarzuca, 
że pełnił obowiązki nasamprzód cywilnego, póżnićj 
wojennego komisarza, w skutek czego wnosi na­
przeciw niemu

o karę 10 lat więzienia w cuchthauzie i odda­
nie go na takiż sam przeciąg czasu pod dozór 
policyjny.

Rzecznik Lent uprasza na wstępie wysokiego 
trybunału, aby wywodowi jego przysłuchiwał się 
z uwagą i z ołówkiem w ręku, wykreślając z o 
karżenia przeciw obżałowanemu wszystko, cokol­
wiek zostanie usunięte przez niego. W końcn, po­
wiada obrońca, przekona się trybunał co ze skar­
gi pozostanie. Nie myśli tu roztrząsać skargi sa- 
mćj, gdyż sędzia wyrokować tylko może z roz­
praw ustnych. Mówca bada nasamprzód wartość 
słynnego pugilaresu, zwracając uwagę sądu na 
rozmaite zmiany, poczynione niewiadomą ręką w 
notatkach, jakoby hr. Działyńskiego ręką pisa­
nych. Wykazują, że z zeznań świadków przeko­
nano się, iż wiele osób, których nazwiska wpisa­
no w pugilares, nigdy żadnego urzędu w orgaui- 
zacyi nie piastowały, podczas gdy przeciwnie inna 
osoby przeświadczono o należenia do organizacyi, 
chociaż ich nazwiska bynajmnićj się nie znajdo­
wały w pugilaresie. Oczywista więc, że pugilares 
nie może mieć w oczach sędziów żadnego znacze­
nia, gdyż nie posiada żadnej materyalnćj jako do­
wód wartości, i chyba dla policyi mógł służyć ja  
ko nić, wedle którćj odbywała swe polowania. 
Prócz tego zawiera pugilares mnóstwo omyłek w 
rubrykach przychodu i rozchodu. Obrońca prze­
chodząc dalój do osądzenia sprawozdań znawców  
pisma, wytyka zupełną nieudolność w tćj mierze 
radzcy kancelaryjnego, Segela, o którego kwalifi 
kacyi na znawcę z góry zwątpił od chwili gdy 
tenże nazwisko p. Niegolewskiego odczytał wedle 
„posłuchu"." Zresztą sąd Segela zbili najzupel- 
nićj znawcy pisma Polacy, którzy nieograniczając 
się podobnie jak  Segel na ogólnikach, jak  naj- 
gruntownićj sprawozdanie swe umotywowali. Co 
zaś dotyczy skryptów, które oskarżenie przywiodło 
przeciw p. Moszczeńskiemu, są one tego rodzaju, 
że prokuratorya nie może rościć prawa, aby sąd 
jakąkolwiek do “nich przypisywał wartość. Przeciw 
skryptom owym przywiodła obrona dowody, 
nad które więcćj przekonywujących dostawićby 
nie można. Zresztą posiadanie podobnych druków 
i skryptów kompromitujących nie może nikogo 
dotyczyć; gdyby prezes nakazał odbyć rewizyę 
np. u obrońców, znalezionoby u nich tysiące po­
dobnych świstków. Naprzeciw twierdzeniu oskar­
żenia, jakoby w papierach p. Moszczeńskiego zna­
leziono karteczkę z wezwaniem o płacenie po 
datków narodowych, przywiodła obrona dowód, 
który najzupełnićj wykazał nicość owego twier­
dzenia. Jak  wiadomo, karteczkę tę oczywiście 
ktoś podrzucił. Oskarżanie powiada w końcu, że 
dalszych poszukiwań co do czynności obżałowane- 
go nie poczyniono; ca ten ustęp obrońca chętnie 
się podpisze; a jeżli sąd raczył w ciągu jego wy­
wodu wykreślać rozmaite zarzuty, poczynione ob­
żałowanemu, przekona się, że obecnie nic już nie 
pozostało prócz okólnika z 23go kwietnia r. z., 
z którego właśnie najoczywiśeiej wypada, że prze­
ciw Prusom niczego nie zamierzano. Z odezwy tćj 
okazuje się, że wszystko miano wydawać dla braci 
w Królestwie Polskiem walczących, ostatnią kul- 
bakę, ostatnią rusznicę miano poświęcić do walki 
przeciw Moskwie. Czyż ztąd można wnioskować, 
jakoby przedsięwzięcie skierowane było przeciw 
Prusom, lub że organizacya trwale miała rózga 
łęzić się w Poznańskiem i Zachodnich Prusach? 
W Prusach istnieje towarzystwo „N&tionaldank", 
którego organizacya taż sama jest, co iakrymino 
waua obecnie. Lecz organizacya ta obliczona jest 
na dłuższe trw anie; ponieważ jednak cel jćj nie 
obchodzi państwa, więe trwanie jćj także mu jest 
obojętne. Mówca zakończa swój wywód temi sło 
wy: Wysoki trybunał bezwątpienia dozna zado­
wolenia wewnętrznego, jeżli wydając wyroki uwal 
niające, usanio smutek i troskę w ojczyźnie ob 
żałowanych, które nietylko proces sam, ale w o 
statnim czasie krwią pisane wnioski prokuratoryi 
wznieciły!

Na uwagę, wtrąconą przez pana Adlunga do­
daje obrońca, że przyjęcie jakiejś nominacyi s*. 
mo w sobie nie jest karygoduem, że przeciwnie 
musi nastąpić wprzódy czynność w pewnem kie- 
ranku, aby módz zastósować paragrafy 61—66 
kodeksu karnego. Z tego względu przyznaje sa 
mo oskarżenie, że obżałowanemu nic nie dowie­
dziono. Obrońca wnosi o uwolnienie obżałowanego.

66) Właściciel dóbr, Serafin Ulatowski z Racic. 
Naczelny prokurator twierdzi, iż obżałowanego 
przekonano, jako pełnił obowiązki komisarza cy­
wilnego, i dla tego wnosi przeciw niemu o karę 
10 lat więzienia w cucbtbanzie i oddanie go na 
takiż sam przeciąg czasu pod dozór policyjny.

Rzecznik Holthoff zbija zarzuty oskarżenia i 
wnosi o uwolnienie swego klienta.

Naprzeciw następnym 67 i 68 obżałowanym,

Ignacemu Grabowskiemu z Bondecza i Cezaremu 
Turowi z Trzeciewnicy wnosi prokuratorya o u 
wolnienie. Natomiast obstaje prokurator Mittelstaedt 
przy oskarżeniu przeciw 69 obżałowanemu, Kon­
stantemu hr. Bnińskiemu z Glesna, twierdząc, że 
skoro zakapował konie z polecenia hr. Działyń- 
skiego, przeto oczywiście wiedzieć musiał o istnie­
niu organizacyi. Przyznaje p. Mittelstaedt, że świa­
dectwa, nadesłane przez władze miejscowe jak  
uajpochlebnićj się o hrabi wyrażają, że przecież 
nie wystarcza to, aby go uniewinnić, i dla tego 
wnieść musi o najmniejszą prawem przepisaną ka­
rę, która „niestety" brzm i:

sześć lat więzienia w cuchthauzie i oddanie na 
takiż sam przeeiąg czasu pod dozór policyjny.

Rzecznik Lewald wykazuje, że hrabiemu Bniń- 
8kiemu prócz handlowania końmi, co przecież ża- 
dnem prawem nie jest zakazane, nic zresztą nie 
zarzueają. Dla tego wnosi o uwolnienie obżało­
wanego.

Z powoda wzmianki, którą p. Mittelstaedt uczy­
nił w jednym z swych wywodów, zabiera głos 
obżałowany Dr Niegolewski i przemawia mnićj 
więcćj temi słowy:

P. zasiępca prokuratoryi mówiąc o kwalifikacyi 
znawców pisma, dotknął mojej osoby i dla tego 
widzę się spowodowanym, uzupełnić w tej mierze 
faktyczną istotę rzeczy. Wysoki trybunał przypo­
mni sobie bezw ątpienia, że p. prezes zawezwał 
Segela, aby rozważył sąd reszty znawców piBma 
i zdraie swe wyłożył. Segel oparł Bwe uzasadnie- 
w skutek mego przeciwstawienia, na motywacb, 
które w istocie nie wymagają tu żadnej krytyki. 
Mianowicie odpowiedział Segel na zapytanie czy 
kiedykolwiek widział mój podpis: „n ie" ; dodał 
przecież: „ ja  tak czytam podpis ten; kto inny 
może go czytać inaczej;" i to się zgadza z zdaniem 
reszty znawców, którzy w samej rzeczy inaczej 
czytają ów podpis. Należy tu nadmienić inną je ­
szcze okoliczność, która nie jest bez wagi dla ob- 
żałowanych, zagrożonych śmiercią. Słyszeliśmy tu 
od stołu, od którego winno być reprezentowane 
prawo, nieraz wypowiedziane twierdzenie, iż tego 
lub owego znaglił teroryzm do działania. Twier­
dzenia [przecież nie powinny być obecnie przed­
miotem rozpraw, lecz fakta. Żaden z obżałowa 
nych nie usłyszał przytoczonego faktu, któryby 
mógł był w razie danym zmusić hr. Bilińskiego 
do poddania się rozkazom komitetu. W r. z. roz­
głosiły pewne dzienniki, iż powieszono jakiegoś 
karczmarza. Wiadomość ta spowodowała jednego 
z prokuratorów do poczynienia poszukiwań — i 
znalazł karczmarza żywego i zdrowego. Ze wzglę­
du utrzymania spokoju, praw i moralności zaprze­
czyła prokuratorya doniesieniom dzienników. W tym 
rokn taki sam zdarzył się wypadek. Przekonano 
się przecież, że szwagier zabił szwagra beż żadnej 
politycznej pobudki. Dwa te fakta powinny wy­
starczyć do spowodowania prokuratoryi, aby nie 
przywodziła tu fałszywych twierdzeń, lecz jedynie 
fakta prawdziwe.

Przeciw 70 obżałowanemu Józefowi Skrzydlew­
skiemu z Dzierzązna wnosi prokurator o uwolnie­
nie ; w sprawie zaś trzech następnych (71 — 73) 
odżałowanych, Zygmunta Malczewskiego, Kazimie­
rza Brodnickiego i Józefa Krasickiego oświadcza, 
że prokuratorya nie może utrzymać swego twier­
dzenia jakoby wyprawa ruchocińska, w której ob 
żałowani ci wzięli udział, była już przez komitet 
urządzoną, Z powodu tego wnosi o ich uwolnienie,
również o uwolnienie obżałowanego 74go Ludwika 
Heinricha z Lubostronia. Natomiast wnosi przeciw 
75mu obżałowanemu, Tadeuszowi Kierskiemu, jako 
nominowanemu przez komitet oficerowi powstań­
czemu

o karę 6 lat więzienia w cuchthauzie i oddanie 
go na takiż sam przeciąg czasu pod dozór poli­
cyjny.

Rzecznik Holthoff występuje w obronie obżało­
wanego Kierskiego i żąda jego uwolnienia. P. 
Kierski oświadcza, że na wniosek prokuratoryi, 
która tak jasno i oczywiście mu dowiodła udziału 
w zbrodni stanu, zamiera mu głos na ustach i re- 
kuznje z swej strony na wszelką obronę.

Przeciw 76mu obżałowanemu, proboszczowi ks. 
Józefowi Hubertowi z Grabowa, wnosi prokurator

o karę 6 1st więzienia w cuchthauzie i oddanie 
go na takiż sam przeciąg czasu pod dozór poli­
cyjny.

Rzecznik Lisiecki broni swego klienta i żąda 
jego uwolnienia. Ks. Hubert oświadcza, że czuje 
się zupełnie niewinnym.

Przeciw 77mu obżałowanemu, Antoniemu Jac 
kowskiemu, wnosi prokurator o uwolnienie, na­
tomiast przeciw 378mu obżałowanemu Romanow 
Pilaskiemu

o karę 6 lat więzienia w cuchthauzie i oddanie

uroku — jaki go otaczał po krymskiej i włoskiej 
wojnie, na zewnątrz — nie zaspakaja jednakże lu­
dzi głębiej myślących i troskliwych o przyszłość 
swej ojczyzny. Systemat napoleoński ma pewne 
ciemne strony, niepokojące teraźniejszość; ma pe­
wne z?rody, mogące zgubne wydać owoce w przy­
szłości. Zapowiadane tylokrotnie uwieńczenie ce­
sarskiej budowy (couronnement de 1’ćdifiee) a cią­
gle puszczana w odwlokę; spętanie prassy odda­
niem jej pod arbitralną kontrolę administracyi; 
śeieśnione prawie do minimum atrybucye Ciała 
prawodawczego; brak trybuny; drażliwa, drobia­
zgowa i indywidualną inieyatywę krępująca ad- 
m inistracya: oto są główne przyczyny coraz sil­
niejszego rozdrażnienia opinii publicznej, coraz 
żywszego występowania dzienników opozycyjnych. 
Tiers etat, mieszczaństwo, będące uajoświeceńszą 
i najwyżej politycznie wyrobioną klasą narodu, 
stojące na jego czele, bo resztki dawnej arysto- 
kracyi bez znaczenia i wpływu dogorywają tylko 
w zaciszu swoich p:,łaców, najżywszą stawia opo- 
zyeyą rządowi.

Wiadomo, że kandydaci rządowi nigdzie się po 
większych nie utrzymali miastach, że tylko lu- 
doość wiejska wybierała na swych reprezentantów 
wskazanych jej przez administracyę ludzi, i gdy­
by nie sztuczne osłabienie mniejszych miast przez 
stósowne kn temu urządzenie okręgów wyborczych, 
ciało prawodawcze dalekoby więcej liczyło w swern 
gronie członków opozycyi, aniżeli ich obecnie po 
siada.

Fakt to jest zupełnie naturalny, konsekweucya 
konieczna. Mieszczaństwo przerażone rewolucyą 
lutową, wypadkami czerwcowemi, widmem wre­
szcie galwanicznie poruszającego się socyalizmu, 
skupiło się koło ćesarskiego tronu i dla miłego 
spokoju i bezpieczeństwa zapomniało na chwilę o 
swobodach politycznych, jakie zdobyło w przeszło­
ści, i jakich szczególniej od rewolucyi lipcowej 
w całej pełni używało. Dla utrwalenia porządku 
wypadało pewną zrobić ofiarę. Ale dziś, kiedy ów 
porządek niezachwianie już od lat 12 istnieje, i 
żadne mu niebezpieczeństwo nie grozi, mieszczań­
stwo pragnęłoby powrócić do dawnych praw swo­
ich, odzyskać szeroką swobodę, jakiej za rządu 
Orleanów używało, odzyskać cały dawniejszy a 
przeważny wpływ na sprawy kraju. Oto główne 
źródło opozycyi ogólnej poza obrębem wszelkich 
politycznych stronnictw.

Głębsze umysły, troskliwe nietylko o chwilę o- 
becną ale i o przyszłość Francyi, ważniejsze czy­
nią cesarskiemu rządowi zarzuty, a mianowicie, 
że rząd ten oparty na jednej osobie a nie na in- 
stytucyach i zasadach, nie daje gwarancyi trwa­
łości; że ugruntowany na niepospolitych polity­
cznych przymiotach Cesarza Napoleona, a zatem 
przy wiązany do jego osobistości, wraz z nim skoń­
czyć się może, narażając Francyę na nowy sze­
reg wst ząśaień i zaburzeń. Jeżeli weźmiemy na 
uwagę podobieństwo, jakie zachodzi w systemacie 
rządów Napoleona Illgo i Igo, owo olbrzymie ze- 
śro kowauie wszystkich spraw wewnętrznych i ze­
wnętrznych kraju w jednem monarszem ręku, tem 
dotykalniej spostrzeżemy całą słuszność powyż­
szego zarzutu. Aby rządzić w podobny sposób kra­
jem, i do tego takim jak Francya, i w takich je ­
szcze okolicznościach, trzeba być koniecznie Na­
poleonem I lub III. Człowiek zwyczajny nie po­
doła podżwignąć takiego ciężaru — a któż może 
zaręczyć, że następcy Cesarza, że syn jego konie­
cznie będzie także niepospolitym człowiekiem?

Świeżo co wyszłe dzieło Karola Duveyrier pod 
tytułem: „Przyszłość i Bonapartowie" (L ’Avenir 
et les Bonaparte), zajmoje się właśnie zbadaniem 
tej ważnej i tak żywo przyszłość Francyi obcho­
dzącej kwestyi. Karol Duveyrier niegdyś St Si- 
monista, uczeń Enfantina, występuje obecnie jako 
szczery przyjaciel obecnego rządu, jako bonapar- 
tysta z przekonania. Uważając, że dynastya na­
poleońska najwięcej przedstawia gwarancyi dla 
przyszłego rozwoju Francyi, najlepiej odpowiada 
geniuszowi i pragnieniom narodu, z całym spoko­
jem wyższego nad namiętaości stronnicze umysłu 
rozbiera ujemne i dodatne jej strony, wskazując 
zarazem sposoby zaprowadzenia trwałej i grunto­
wnej pomiędzy rządem i narodem harmonii.

Dzieło to, owoc sumiennej pracy i głębokiego 
zastanowienia, silny z pewnością wpływ wywrze 
na umysły — wolue bowiem od ducha partyi i 
niakiego dworactwa, Szczerą tylko miłością kraju 
oddycha. Wypłynęło widocznie zpod pióra nie 
strounika lub oponenta obecnego rządu, ale pra­
wego i pomyślność ojczyzny nad wszystko prze­
noszącego obywatela.

W poważnej, spokojnej formie autor wypowiada 
jasao rządowi, czem jest, a czem być powinien; 
wykazuje wady jego i zalety. Płaszczący się dwo­
racy, rozgłaszający z emfazą, iż rząd cesarski roz-

„kał się Kościuszko na bagniska, gdzie konia pod 
„nim zastrzelono; a gdy z niego zeskoczył, został 
„w kark ciętym. Rozsiekaliby go byli na miejscu, 
„gdyby go niebył poznał jeden z oficerów mo­
skiew skich. Zaniesiono go na czterech dzidach do 
„obozu, gdzie oddając szablę, miał mówić: Finis 
„regni Poloniae.u

Gazeta ta ,  ofieyalna, czy też semioficialna dla 
Południowych Prus, tłomaczyła swoje wiadomości 
z gazet Berlińskich; najpodobniej więc będzie to 
oryginalny produkt pruskiego dowcipu, utrzymują­
cy się tradycyonalnie aż do dzisiejszego autorstwa 
p. Puttkamera. Łagodzące i podające w wątpli 
wość: m iał mówić, nikogo niewstrzymało; a sam 
nawet trzechwyrazowy wykrzyk, przez częste u 
żywanie, spłynął w lakonizm dwu-słowny.

Okres Legionów wyrażał się w tęsknej elegii; 
tęsknota była za oddalonymi, oddalonych za po­
zostałymi w domu. Przecież z pięknego wiersza 
Cypryaua Godebskiego, nic się niedało oderwać, 
coby przeszło w przysłow ie; chyba jeden w yraz: 
nadzieja, powtarzany zawsze i wszędzie.

Z temwszystkiem cztero - wiersz Tymowskiego, 
najtrafniej streścił całą myśl epoki:

Lecz w domu smutek, za domem nadzieje;
Gdyby los kazał wybierać,

Lepiej powtórzyć Eneasza dzieje,
Niż w Ilionie umierać.

Na nieszczęście, powtarzaliśmy je  zbyt często ! 
a  nasi Eneaszowie nie zawsze mogli powracać 
przy odgłosie znanego marsza....

Zdawałoby się, że Napoleon w rozmowach z Wy­
bickim i w różnych okolicznościach miał nieraz 
zręczność powiedzieć, które z tych lotnych słów 
co to pochwycone przez wszystkich, stają cię wy­
rocznią. Ale zazwyczaj co mówił, było w tonie 
przypominającym rozmowę podróżnego pana z u- 
bogim karczmarzem, który niemając czem służyć,

odbiera gorzkie wyrzuty. I Cesarz i Francuzi na­
rzekali na błoto i niedostatek, powtarzając do unu 
dzenia jedną zwrotkę: Niema wódki, nie ma kle 
ba — woda jest.

Czasy Księstwa Warszawskiego odmalował zna­
ny z wielkiego rozumu Marcin Badeni, w kilku wy­
razach: Zdjęto nam więzy, a z nimi i buty. Fryde 
ryk Skarbek nic więcej nie napisał w dwóch to­
mach swojej historyi Księstwa Warszawskiego, 
coby nieznalazło się w tej homeopatycznej dozio 
trafnego dowcipu. Z resztą nie była to epoka sło­
wa, lecz czynu. Buletyny zwiastające zwycięstwo, 
zastępowały wszelką wymowę i dowcip, chrzęst 
szabli wszystko zagłuszał....

Dopiero w r. 1812 podczas wyprawy na Moskwę, 
polecił Napoleon ambasadorowi swemu księdzu 
Pradtowi elektryzować umysły.... Wyobrażano so­
bie, że koefederaeya ma jeszcze urok cudownego 
zaklęcia, dla tego też sejm zawiązał się w konfe- 
deracyą jeneralną.

Uroczystość ta przypadła w d. 25 czerwca. Po 
nabożeństwie w kościele ś. Jan a , zgromadzenie 
sejmowe udało się do Izby senatorskiej, gdzie 
minister Matusiewicz odczytał akt konfederacyi, 
w ciągu którego gdy w yrzekł: Będzie Polska! co 
mówię, jest ju ż  Polska itd. zagrzmiały liczne okla­
ski. Trybuna księżnej jeneralowęj ziem podolskich 
odznaczała się entuzyazmem, a ksiądz Pradt am ­
basador francuski ze swojej loży stosowną mimi­
ką całemu temu ruchowi potakiwał. Entuzyazm 
zakomunikował się ulicy i w mgnieniu oka tłum na 
placu Zygmunta okrył się harwami szafiru i amaran- 
tu.... Manifestacya ta zrobiona przez Francuzów, 
ograniczyła się nieledwo na samej stolicy, i nie­
bawem zeBzła do stanu nicości.,.. Prezes konfe­
deracyi kBiąię jenerał ziem Podolskich, <szuł, się 
nawet urażony, że go postawiono na czele podo­
bnej farsy . — Dowiódł niefortunny odwrót zpod 
Moskwy, jak  niedołężnym był ten środek wyra­
chowany na efekt teatralny.

Za Księstwa Warszawskiego wzięło początek 
wyrażenie: Summy Bajońskie, które mylnie mie­
szano a summami Ncapditańskiemi królowej Bony. 
Nazwa summ Bajońskich ztąd powstała, że w r. 
1808, gdy deputacya polska złożona ze Stanisła­
wa Potockiego, Ksawerego Działyńskiego i Piotra 
Bielińskiego, przekładała Napoleonowi stan nie­
dostatku Księstwa, tenże chcąc przyjść w pomoc 
skarbowi króla Saskiego ustąpił mu w dwudziestu 
milionach franków należytości rządu pruskiego 
ciążące na obywatelach księstwa w ilości czterdzie­
stu milionów. Deputowani Polscy wraz z panem 
Senftem ministrem, króla Saskiego podpisali tę n- 
godę w Bajonnie, - gdzie podówczas bawił dwór 
francuski.

Katastrofa upadku Napoleona wyrażała się w po­
tężniejszych gromach, niż strzały dowcipu. Kon­
gres wiedeński, o którym książę de Ligne wy­
borne zostawił słowo: Que ćest un tissu politique 
tout brodę de fetes (tkanina polityczna dzierzgana 
balami) przyniół spełnienie cząstki marzeń i krea- 
cyękrólestwa przez Cesarza A leksandra,.. - oraz na­
danie mu konstytucyi.. . .  Polityka wyrzekła swoje 
słowo, i obok niego nie było .już miejsca, chyba 
na dwóznaczniki i kalembury Żółkowskiego, które 
miały niesłychane powodzenie, jak o w e: „głupia 
Polska bez poznania".

Jednakże z owej epoki przechowało się parę 
malowniczych wyrażeń, które poszły w niepamięć 
ze zmianą okoliczności. Powiadano o namiestniku 
księciu Zajączku, że raz na radzie ministrów, kie­
dy zastanawiano się nad wzrastającą opozycyą 
podniecaną przez Niemojowskich, miał się odezwać: 
„Mamy konstytucyę, lecz nie zapominajmy, żena 
wierzchu jej leży nabajku" Co było dość wyrazistem 
ostrzeżeniem, kiedy nawet nie użył łagodzącego 
wyrazu: że się to narzędzie pod nią ukryw a, co 
przypominałoby łacińskie przysłowie: Latetanguis 
in herba.

Powiada Mochnacki, a bardzo być może, że go

stronnicza niechęć uniosła, jakoby Kalasanty Sza­
niawski powolny żądaniu Nowosilcowa, zaalarmo­
wanego duchem uniwersytetu Wileńskiego, wygo 
tował był plan edukacyi na Litwie i tak w nim 
obskurantyzmem dosadził, że aż sam Nowosilcow 
miał zawołać: „Panie Radco, byłoby zanadto cie­
mno na Litwie P  To pewna, że światły taki czło­
wiek jak  Szaniawski, nie miał złych intencyj, w 
tem tylko grzeszył, ża swoje zasady narzucał, a 
nie zostawiał ich swobodnej refleksyi.

Po  Listopadowej nocy śpiewającej:
„Na Saskim dziedzińcu" *
Bohater był w wieńcu....

skońcył się dramat sceną piątego aktu odegraną 
w paryskiej izbie deputowanych. Minister spraw 
zagranicznych Sebastiani w d. 16 września 1831 
wszedł na trybunę i doniósł o poddaniu się War 
szawy, kończąc swoje sprawozdanie wyrazami: 
„au moment ou l’on ecrivait I’o rd re  regna.it d, Var- 
sovie.u Pochwyciła to prasa europejska i dobitniej 
skracając tekst powtarzała przy każdej sposobno­
ści : L ’ordre regne d, Varsovie. Był to potężny ta­
ran, którym przez lat kilkanaście tłuczono mie­
szczański tron Orleana. Wyrażenie to tak się u 
tarło, że odtąd służy za ironiczną pochwałę każ­
dego porządku — na gruzach. . .

Cesarzowi Mikołajowi należy się za dni paszych 
wynalazek porównania Turcyi z chorym człowie­
kiem. Nawet dzień wiadomy, w którym użył tego 
porównania. Było to 20go lutego 1853 r., kiedy 
w ciągu rozmowy z lordem Seymour, poBłem an ­
gielskim, kilkakrotnie powtórzył: „Powiadam W. 
Panu, że chory już dogorywa". Słowa te dostały 
się do do dzienników i odtąd Tnrcya zastała cho­
rym człowiekiem.

W trzy lata później niemniejszego rozgłosu dostą­
piła mowa Cesarza Aleksandra miana w W a r s z a ­
wie na d. 23 maja 1856, w której kilkakro Qie 
powtórzone „point de reveries, point de reveries

obiegło świat jak  złowróżbna gróżba. Cała jednak 
mowa była tylko echem mowy Cesarza Mikołaja, 
miauej do municypalności warszawskiej na d. 16 
października 1835, w której ta sama myśl przy­
chodzi lnbo mniej kategorycznie wyrażona: Si vous 
vous obstinez & conserver vos rev es itd .. . .

W  tych czasach jedno przysłowie francuskie, 
które jednak używane bywa najwięcej w Prusiech, 
miaio swoje zastósowanie przed kilkoma mits:ą- 
cami w procesie Polaków: „U y  a des juges a Ęer 
lin* (w Berlinie są sędziowie) — czyli, w Berlinie 
można być pewnym sprawiedliwości. Wyrażenie 
to urodziło się naprzód w komedyi Młynarz z S*Jis 
Souci napisanej przed laty przez p. Andrieox, jak  
to widać z wiersza:

„ Oui, si nous n’avions pas des juges A Berlin.* 
(Zapewne, gdybyśmy n i e m ie l i  s ę d z ió w  W Berlinie.)

Zawsze to zaszczytne słowo dl*. aarodu, pokła­
dającego taką wiarę w sumień*0®0 sądownictwa.

Otoż tyle kiosków zebrało 8,9 ha tej niwie hi­
storycznych słów i cytat, k t6r0 Jeżli niewszyetkie 
przeszły na powszednią ?  a('hość języka i stały 
się przysłowiem, to ,jedyu*e ula tego, że ze zmia 
ną okoliczności straci#  chwilową trafność i wzię- 
tość. W każdym ra*ia ma.]ą one znaczenie nagłów­
ka postawionego czele rozdziału w księdze 
bistoryi, a zaw®*e zywośnośc niedającą się za 
przeczyć, jak  pta«owi krążącemu nad nami w wyż 
szych lub piż?zych warstwach powietrza. Słusznie 
też nazwa*0 jc  „uskrzydlonemi słowami", do cze­
go zapew*0 pedał myśl ów wiersz horacyuszow- 
s k i : „7# eernel emissum volat irrevocabile verbum* 
(slow0 raz Wypuszczone, leci i więcej nie wraca), 
c0 nasze przysłowie gminne odwrotnie naślado­
wało: „słówko wróblem wyleci, a powróci wołem"... 
co jest, jak  widać, zastrzeżeniem przeciw egzege- 
racyi, która,że nic nie kosztuje, dla tego często­
kroć z wróblów robi woły, — et vice versa. 

 -we***------



CZAS z Środy 21 Grudnia 1864.

go na takiż sam przeciąg czasn pod dozór poli-lcelem  ułatwienia ich anneksyi do Prus i o sondo- 
cyjny. wanin gabinetu wiedeńskiego dla uzyskania przy-

Rzecznik Holthofi wykazuje nicość oskarżenia zwolenia Austryi w razie gdyby Prusy utrzymać
i wnosi o uwolnienie obżałowanego. się miały przy posiadaniu Księstw. Na wszelki

W końcu wnosi prokuratorya o uwolnienie 79 ob- wypadek użyte będą wszelkie środki w celu po 
żałowanego, ks. Augusta Samarzewskiego ze Środy, zyskania Austryi dla tćj myśli, zanimby dopu

l rnfiov. tr flip n  o*nH?iniA I a m v n n n  r l n r ov d n r o i An i Q n  f T  nePosiedzenie kończy się o godzinie 3% .

HT 1 e m c y.
szczono do rozdwojenia z tego powodu. Tam a na 
zachodzie je s t dla nas nadto ważną i pożyteczną, 
żebyśmy nie mieli zezwolić dla jć j utrzym ania na­
wet na powiększenie Prus. Do tego dodać nalaży 

Spraw a Księstw niemieckich, zdobytych na Da-1 i to, że zwycięstwa przez Prusy odniesione dopo 
nii, zaczyna się coraz bardziej wikłać, bo coraz mogły im do odniesienia tryumfu nad zawistnemi 
nowe wchodzą w nią czynniki i to takie, które zazdrostkami niemieckich małych państw. Jestto 
m ieszają się w nią nie na korzyść Związku Die- zwycięstwo, które Prusom zjednało za granicą a 
mieckiego. Jak  wiadomo, wystąpiły w najnowszym mianowicie tu, uszanowanie. Austrya zachowa się 
czasie Prusy dość jaw nie z zachciankami aneksyj- zapewne także również ostrożnie ja k  z ufnością, 
nemi, wydobywając prawo dziedziczne domu Hohen zwłaszcza, że Prusy zrobiły jćj bardzo ważne przy 
collerów do Szlezwiku i Holsztynu. Świeżo wdała rzeczenia tj. przyrzeczenie pozyskania i Rosyi na 
się i Kosya w tę sprawę stojąc po stronie Prus pewne w ypadki i rozszerzenia solidarności na ca- 
w  sporze zachodzącym z powodu z tej sprawy łość tery toryalną w ogóle, 
pomiędzy Austryą i P ru sa m i; charakterystycznym g 
pod tym względem jest telegrafowany artykuł nie­
mieckiej Petersb. Ztg, który podają teraz dzienni 
ki w całości. Umieszczając go Koln. Ztg  robi u- 
w agę, że nie można wprawdzie powiedzieć, iż I — Przed 27 laty niejaki kapitan Brown był za- 
Bosya wprost już się oświadcza za przyłączeniem rządzcą plantacyj u p .Henryka Cliffcon bogatego wła- 
w ścisłem znaczeniu Księstw do P rus; ale zawsze ściciela w Richmond w Wirginii. W skutku doznanej 
przemawia ona za rozległemi ustępstwami ze stro- od p. Clifftun obrazy Brown przez zemstę wykr»dł 
ny Szlezwiku i Holsztynu na rzecz Prus. W idać, mu sześciotygodniową jedyną córeczkę, właśnie w dniu 
kończy Kain. Ztg, że Rosya przywiązuje wielką jej chrztu i wróciwszy do rodziny swej w Mattapois- 
wagę do pruskiej polityki w spraw ie polskiej. set wychowywał ją  jak własne dziecko. W 16 roku 

W spomniany artykuł niemieckiej Petersb. Gazety wydał ją  za zecera p. Pierce w Pall River, który
■7. mi  i i* Ir n a a t o n n i o  • I nA>Vniai a__J  •_______ a i

Kronika miejscowa i zagraniczna.

brzmi ja k  następuje: później sprzykrzywszy sobie swe zatrudnienie, został
„Kto ostatnieim czasy śledził pilnie wiadomości prostym wyrobnikiem w Taunton w Massachussets. 

polityczne, spostrzegł, że pomimo licznych za- Roku zeszłego pastor z Taunton Talbot udał się 
pewniań zgody miedzy Austryą i Prusam i, po- do Saratogi, gdzie się poznał z państwem Cliffton, 
między temi mocarstwami nie ma już tej jedności, którzy sprzedawszy posiadłości swe w Richmond, tam 
która je  powołała pod jeden  sztandar i której by się przeuieśli. Talbot upatrywał uderzające podobień 
życzyć należało dla dobra Niemiec. Nie masz już stwo pomiędzy panią Cliffton i jedną z swych owie 
więcej polityki hr. Rechberga, polityki bczwzglę czek w Taunton. Gdy jej uwagę swą objawił, pani Clif- 
dnego przymierza, która w Wiedniu ton nadaje ; fton zapytała o wiek owej osoby. Pastor rzekł, żerna 
inne wpływy wzięły tam przewagę i zagrażają lat 27. To właśnie wiek naszego dziecięcia, rzekła p. 
Wewnętrznemu pokojowi Niemiec niebezpieczeń- Cliffton i prosiła Talbota, aby wróciwszy zasięgnął 
stwami niezmierzonemu W ypowiedzmy rzecz o- bliższych wyjaśnień, Zawiadomiona o tern przeż pa 
twarcie tak  ja k  ją  pojm ujem y: Prusy  rozpoczęły , stora p. Pierce, zapytała swej mniemanej matki, czy 
wprawdzie przy głównej pomocy Austryi, wojnę jest istotnie jej dziecięciem. Pani Brown wyznała jej 
O Księstwa zaelbiańskie, zdobyły je  i oderwały całą tajemnicę, i żona wyrobnika odszukawszy swych 
je  od D anii; chcą one też teraz w Szlezwiku i rodziców i poznana przez mamkę swą po znamieniu 
Holsztynie — które leżą w zakresie ich politycznego o którem ona tylko wiedziała, jest dziś, jako jedy 
wpływu jako  m ocarstw a— zbierać owoce za swe naczfea, panią kilkumilionowego majątku, 
ofiary, za krew swoich synów, owoce dla powię- — Dnia 19go grudnia zmieniła się temperatura 
kszenia swej potęgi, owoce dla wzmocnienia Nie od — 4",8 do — 3°,O, barometr podniósł się o go 
mieć. Chociaż Prusy  liczyć mogą przy tych swych dżinie 2ej po południu n» 331‘“88, o godzinie lOte 
usiłowaniach na przychylność niemieckiego naro wieczór na 332,‘“5 8 , o 6ej rano 20go na 332“‘,73* 
du, to tern mniej będą miały za sobą przychyluości wiatr słaby ku półm cy zbaczający, cały dzień po 
małych państw  a to właśaie dla tego, że mężo chmurny, zrana i po południu śnieg; rano 20go o go 
wie stanu małych dworów obaw iają się utraty dżinie 6tej była temperatura powietra 4,°4 Reaumura 
swojego politycznego znaczenia po rzeczy wistem pod zerem.

dwudziestu óśmi gorzelniach włościańskich nie 
w yrabiają wcale spirytusu nieopodatkow anego, 
gdy tymczasem w innycb krajach monarchii wraz 
z Pograniczem wyrób nieopodatkowauego spiry 
tusu wynosi 200,000 do 300,000 wiader tocznie

pożądanem, aby za spirytus używany do celów te 
cbniczuych zwracano podatek, gdyż spirytus musi 
tu być uważany jako  m ateryał pomocniczy do wy 
robienia różnych przedmiotów rękodzielniczych 
fabrycznych. Lubo wydział nie zapoznaje trudno-—_ « , ( i  ̂ \ w J  J  4  U  • V “  Wj VJ Ifl UUUV

rojm ieeie zatem, panow ie, iż również przez iś-i przy przeprowadzeń u owego zwrotu, jednakże 
wzgląd na ojczyznę moją skłoniłem się do p rzy -jsądz i, iż w interesie fabrykacyi krajowej musi 
jęcia obowiązku sprawodawcy w tej sprawie. rząd zawezwać, aby wziął spoiób przeprowadzenia 

Czyniąc zadość temu zaszczytnemu obowiązko zwrotu podatków pod rozw agę, a to l e m  bardziej 
wi, szczęśliwym będę, jeżeli wnioski wydziału, iż zwrot podatku za spirytas użyty do celów te 
stóre będę miał zaszczyt wyłuszczyć, zostaną u- chnicznych istnieje już w innych krajach, a mia- 
względnionemi przez w. Izbę. nowicie w Prusach i Saksonii.

Zanim przystąpię do odczytania sprawozdania, 4) Nieopodatkowana jeszcze produkcya drożdży 
ośmiele się poczynić niejakie uwagi nad przebie- podniosła się bardzo znaczDie w ostatnich latach
giem i dążeniem rozpraw w wydziale. mianowicie w wielkich m iastach, tak, iż według

W dwóch punktach panowała w wydziale zu- urzędowych wykazów produkcya drożdży w r. 1863 
pełna jednezgodność: że przemysł gorzelniany wynosiła 35,739 cetnarów. Gdy zaś drożdże sta- 
znajduje się wciężkiemj*położeniu, że stanowi te- nowią bardzo zyskowny a wolny od poduków  
mu zapobiedz należy, uznano jednomyślnie; lecz uboczny produkt ze spirytusu, są przeto bardzo 
c o d o  środków zapobiegawczych głosy rozstrzeliły obficie się rentojacym artykułem  przemysłu, a we
się między dwie opinie. dług sumiennych obrachowań przyjąć możua za

Mniejszość z dwóch głosów złożona podzielała pewne, iż w g..rzelni«cb, które obok spirytusu 
przekonanie, iż jedynym  właściwym środkiem wio drożdże produkują, zysk otrzymany ze spieniężę 
dącym ao uchylenia obecnego stanu rzeczy je s t nia drożdży pokrywa podatek za prodakcyę soi 
podwyższenie bomfikacyi; obniżenia zaś podatku rytusu przypadający, jeżeli nie w całości to przy 
o 1 5 /6 dotychczasowej jego wysokości nie jest najmniej w znacznej części. Jasną  jest rzeczą, iż 
środkiem do celu wiodącym, zatem przyjętym być gorzelnie w iejskie, klóre z powodu braku odbytu 
me może. uje mogą produkować drożdży, znajdują się w

Natomiast większość z 7 głosów złożona wypo- wielce niekorzystuiejszem położeniu, 
wiedziała przekonanie, iż obniżenie podatku o 15"/0 Zatem sprawiedliwem jest i nakazauem wzglę- 
rnoża niewątpliwie sprawić pożądaną ulgę w obe- darni równego opodatkow ania, aby produkcya
enem pofżenin drożdży została opodatkowaną.

zjednoczeniu sił niemieckich. Zdaje s ię , że Au 
strya więcej zważa na głos tych państw podrzę-1 apostoła, 
dnych, a  aniżeli życzyćby sobie tego należało ze 
względu na dobry stosunek z P rusam i; i ztąd to 
pochodzi odwrotny kierunek obu mocarstw w spra­
wie Księstw i w ich polityce ze względu na Zwią- 
zek. Austryą powinnaby sobie w tern położeniu 
przypominać, że każde mocarstwo ma prawo wy-

W we środę dnia 2 Igo grudnia, S. TomaBza

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg  i Gaz. LwowskUj.

r   i Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd kraj. lwowski nieobe
Wierania wpływu na sąsiednie państwo podrzędne cnego Władysława Strzeleckiego o zaintabulowanin 
w pewnym okręgu położone. Jest to fakt, którego w stanie biernym części dóbr Płuchowa sum złr. 5,100, 
jasno dowodzą dzieje narodów ; a  chąc temu za 4,500, 6,400, kurator Dr Natkis, zast. Dr Rechen.— 
przeczać znaczyłoby sprzeciwiać się porządkowi Sad kraj. krakowski nieobecnego Wojciecha Wichze 
spraw  ludzkich. Ile sobie przypom inam y, Prusy względem zgłoszenia się do spadku po Jan jf Wicher 
m gdy nie pomyślały o odmawianiu lub stawaniu i Reginie z Wichrów Łukasiewiczowej, termin rok je 
w drodze wpływowi, który Austryi słusznie się den, kurator Dr Witski, zast. Dr Korecki,
należy we Włoszech, w połączonych Księstwach L ic y i ta c y e :  Ministeryum wojny ogłasza licytacye
naudunajskieb, a nawet w południowych państwach Ina dostawę rozmaitych rekwizytów wojskowych na 
Związku niemieckiego. W niektórych wypadkach rok 1865, oferty pisemne wraz z wadium do 20 sty-
naw et Prusy popierały austryacką politykę, wzma- czuła 1865 albo w miuisterym wojny lub w rządzie
cniając ją  w je j politycznych, finansowych i han- krajowym, 
dlowych interesach.

Dla czegóżby odwrotnie mogła Austryą zaprze­
czać naturalnem u sprzymierzeńcowi, Prusom, pra 
w a szukania w Księstwach zaelbiańskich prawo Gospodarstwo, przemysł i handel.
witych korzyści dla m arynarki, w ojska i handlu? \ Propozycya rządowa względem obniżenia podatku 
Jakąż  szkodę lub jaki uszczerbek poniosłaby na I od wyrobu gorących trunków wypalnych w stosun- 
tern Austryą ? D la czegóż miałaby mniemać, że Am 10 ‘j o dotychczasowej tegoż wysokości, i sprawo- 
powinna stawiać przeszkody dążeniu pobratymcze-1 zdanie w ydziału to tym przedmiocie na posiedzę-
go mocarstwa do rozszerzenia zakresu swej potę­
gi, temu dążeniu, które potędze Niemiec i ich zie

rdu Izby poselskiej w dniu 15 grudnia rb. 
M ając na uwadze włżoość przemysłu gorzel-

dnoczeniu może przynieść rzeczywisty pożytek, | niancgo dla naszego kraju pospieszamy podać do 
p rzeszk o d y  zaczerpnięte z namiętności małych wiadomości czytebików  naszych główce punkta 
państw  r Czy jest to polityka o szerokich wido- propozycyi rządowej wzgledem obniżenia podatku 
kach, polityka lojalna względem mocarstwa po od w yrobu gorących trunków wypalnych i spra 
b raty niczego, polityka,^ która dobre owoce wyda wozdanie wydziału do zbadania tego przedmiotu 
dla Austryi i d la Niemiec i Nie tylko ie  o tem wysadzonego, ua ktorego postanowienie przewa- 
nie wątpimy, owszem przekonani jesteśm y o stro- żny wpływ wywarło zdanie męża z sprawami na­
me odwrotnej. Cały stan rzeczy jest godnym po- szego kraju  najdokładniej obzs/ajmionego. Dla 
żałowania, a stać się może dla Niemiec fatalnym; tego sprawozdanie wydziału odczytane przez Dr 
Państw a drugiego rzędu powinnyby się nad nim D ietla na tem większą zasługuje uwagę, 
dobrze zastanowić i połączyć wszystkie swe siły Przedewszystkiem z projektu' rządowego przyts- 
w tym jednym  celu, aby znikło nieporozumienie czarny tutaj najważniejsze ustępy: Zarząd skarbo- 
między Austryą i Prusami. Związek niemiecki bez wy jest upoważnionym do przyznania właścicielom 
Austryi i Prus je s t niczem. Związek niemiecki gorzelni opłacającym podatek konanuicyiny we- 
z Austryą i P rusam i, pomiędzy sobą poróżnione dług ustaw y z 9go lipea 1862 r. za używaniem 
mi mniej jeszcze je s t aniżeli niczem , gdyż jest kontrolującego przyrządu przy m iarze wedle ilości 
stanem negacyi i rozpadania się“. i tęgości produbcyi, —  dziesięcioprocentowego u-

Artykuł przytoczony dowodziłby więc zwrotu ustępstwa z podatku przypadającego w myśl art 
w polityce rosyjskićj w sprawie szlezwicko hol III tegoż praw a i z nadz wyczajnych dodatków ie 
Bztjńskićj a to o tyle, że od czasu zrzeczenia się żeli tylko dopełniają warunków przywiązanych do 
w Kisyndze praw  gotorp6kich, na rzecz Oldenbur- osiągnięcia takowego ustępstwa. Takow e przyzna­
l i  nT  c mo ^na y*° jako  stojącą po stronie nem zostanie za poczynieniem właściwych kroków 
oldenfcurskićj. Tymczasem teraz słychać, że 01- wszystkim owym gorzelniom, które o) nie robią 
denburg me może się wykazać aatem  przekazu dodatków (Keinen N aih lauf ziebea) lub też dobro 
praw, przez Kosyą w ystawionym ; telegram znów wolnie zrzekają się wyłączenia tyctżn  z wymiaru 
doniósł O artykule nowym Petersb. Ztg  występują- podatkow ego; b) przynajm aiej przez 21 dn i'w m ie  
cym silnie przeciw ks. Augustenburskiemu; a wre siąca są v  popędzie, wreszc.e c) posługują 8je 
szcie ham burska Borsenhalle zamieszcza list z P e przy wytwarzaniu pokrywy z moenej blachy ćyuko- 
tersbarga z 12go grudnia, w którym jest mowa wej w snjśl przepisów przyrządzonej z gatunku 
o tem, że Oldenburg myśli się zrzec praw swych urzędownic zbadanych przyrządów do koutrolowa- 

Ó T .,1  .  t.e n j )rz?11 Ja k .następuje: n ia miary przepisanej im przez właściwą władcę
na8.zćJ dyplomacyi powiodło wy- skarbow ą obwodową, a względnie przez iuspekto- 

tłómaczyć austryackiem u gabinetowi solidarność ra skarbów ego.“ S 1 P

W tem przypuszczeniu postanowiła większość po- 5) W ediug wykazów urzędowych wy wóz spirytusu 
czynić wnioski na podstawie propozycyi rządo- a u s try a tk itg » je r t  bardzo małoznaczny prawie 
wej; w rzeczy przychyliła się ona do niej zupeł żaden, pode,as gdy w Tryeście głównym porde 
uie, poczyniwszy niektóre zmiany, o których na- wywozowym spirytus pruski dla taniości kosztów
pom knę w sprawozdaniu. przewozowych współzawodniczy ze skutkiem z t>

Wydziałowi nie było wcale tajnem , iż z kwe w*rem austiyackim . 
styą gorzeluictwa wiążą się inne jeszcze wielkie; Uprasza się zatem w. rz ą d u , aby poczynił co 
wagi kwestye, kwestye zasadnicze, dotyczące spo- n 4  ży, iżby koszta przewozowe spirytnsa na ko- 
sobu opodatkowania, stopy podatkowej, kredytu lejach i s ta tk ich  LI yda wedle możności umiar 
podatkowego, newet kwestyi wywozu zagraniczne aowantmi zostały, a zarazem polecił konsulatom 
go. Lecz, skoro większość wydziału przyjęła pro- austryackiro, mianowicie w portach Włoch i Le- 
pozycye rządowe za podstawę swych badań, inne wanta, aby rozwinęli swą działalność ctlem  oży 
zaś dotyczące kwestye wym agają przydłuższego wienia wywozu spirytusu austryackiego.“
rozw ażania, a  w rzeczy idzie o najrychlejsze u- W konkluzyi zaleca wniosek wydziału przyję-
chylenie obecnego położenia, zaczem wydział wyła cie propozycyi rządowej i polecenie życzeń przez 
czył wszystkie inne kwestye z zakresu swych roz wydział objawionych do nw zględaienią rządowi, 
str/ąsań , I Wiadomo, iż Izba odroczyła rozstrzygnięcie swo-

Tu Dr Dietl odczytuje z rękopismu „sprawo je w tym przedmiocie, odsyłając spra- ę powtór- 
zdanie wydziału wysadzonego do zbadania propo- nie do w ydziału, z poleceniem zbadania kw esty ' 
*ycyi rządowej o dozwolenie obniżenia podatku w U ż a l i  nal.ży  popierać bon fikacyę za wywóz za
w stosunku 10%  dotychczasowej wysokości przy granicę spirytusu ausiryacki- go.
w yrabianiu gorących wypalanych trunków."

Sprawozdanie to brzmi w swej osnowie jak  na­
stępuje:

„W ydział wybrany przez Izbę do zbadania po 
wyższej propozycyi rządowej poddał przedewszy- 
stkiem stosunek obniżenia podatku zalecony w o- 
wej propozycyi pod rozwagę, przyczem większo­
ścią siedmiu głosów przeciw dwom, które oświad-

Losy Esterhazego.
W c iągu  d n ia  16 g ru d n ia  r .  b. n a s tęp u jąc e  g łów ne  

w y g ra n e  w y lo so w an e  z st»ły.
Nr 34 ,8 7 2  wygrał 4 0 ,0 0 0  złr., nr. 4 0 ,5 7 4  w y g ra ł  

8 ,0 0 0  złr. ,  nr .  2 6 ,8 8 3  w y g ra ł  3 ,0 0 0  z łr . ,  n ra  1 4 0 ,U S ,  
7 2 ,3 8 6  po 1 ,0 0 0  złr.;  n r a  4 6 ,8 5 1 ,  6 3 ,0 2 0 ,  1 1 6 ,7 5 9 ,

Skoro jednak p. Minister skarbu w uwzględnię 
niu pobudek przez wydział przedłożonych złożył 
deklaracyę, iż wys. rząd skłania się do przyzna 
uia obniżenia podatku w stosunku 15%  pod wa 
runkami wyrażonemi w proj-akcie do ustawy, lecz 
tylko na przeciąg czasu jednego roku, widział się 
wydział zniewolonym z wyjątkiem wspomnionych 
dwóch członków swoich przystąpić do tej propo­
zycyi -----------------------  . .

Przegląd Polityczny.

rz

' Depme tekgraicmt.
M o n a c h i u m  19 grndoia. Baierische Ztg po- 

?cyi wyg. rządu a  w Izbie przyjęcie propozycyi I tw ierdza, że król Ludwik II wysłał list własDorę- 
ądowęj z temi zmianami zalecać, które wydział ?ZQy do króla hanowerskiego w sprawie księstw 

uznał za stósowue m ając na uwadze zmianę sto- * otrzymał bardzo uprzejm ą odpowieoż. 
snnku obniżenia podatku i jednoroczne trwanie te A l to  n a  19 grudnia. Schlesw. Holst. Ztg do 
goż, tudzież ściślej określone i wymaganiom słu- s iad u je  s ię , że układy z p . Scheel PLssen wzglę 
szności więcej odpowiednie sformułowanie trzecie- Przyjęcia naczdoictw a w zarządzie Księstw
go ustępu art. III. wciąż trw a ją ; M dtke powołany został telegrafem

Zatem  w drugim ustępie art. III( Łtóry stanowi, U 0 Ulensburga na zarządzcę. 
iż w wypadku wymienionym cofniętem ma być do- K o p e n h a g a  18 grudnia w nocy. W ydzia. 
irodziejstwo obniżenia podatku na przeciąg Jedne niższej ułyżył się nareszcie z rządem. Kom-
?o roku, słowa „na przeciąg jednego roku“ zosta oromis projektowany zatrzymuje tylko §§. 2, 
y wypuszczone, gdyż przyzwolenie na obn iżen ieP  * ^  projektu (tyczący się wystąpienia deputo 
jodatku i tak tylko na jeden rok się udziela. wanych szlezwickich i trw ania budżetu normalne 

W edług ustępu artkułu  III propozycyi rządowej r. 1866); zmiany przeto konstytucyi mogą
traci dobrodziejstwo obniżenia podatku gorzelnia, być uchwalane prostą większością teraźniejszej 
której skazany w zakresie roku po skazaniu jest I isżotnej liczby deputowanych. § 7 według wniosku 
zarządzającym, dzierżawcą lub właścicielem. Wy Hansena upada.
razy „w zakresie roku“ musiały być opuizczone- P a r y ż  19 grudnia. (N . f r .  Pr.) Słychać, że 
mi, gkoro przyzwolenie na obniżenia podatku tyl- Prusy za zezwoleniem Fraocyi zaproponują księciu 
ko na rok je s t udzielone. Gdy atoli bardzo jest Augosteoburskiemu, aby kadry przyszłego wojska
możliwem, iż właściciel gorzelni, k tóry przyjmuje szlezwicko- h o ls4 jń jk ieg o  były pruskiemi. Podo-
dzierżawcę lub zarządzcę do swej gorzelni nie wie boa umowa zaw artą została względem m arynarki. 
0 skazaniu tegoż, zatem utraciłby bez własnej (Przecież Prusy nie posiadają m ajtiów , ja  mają
winy dobrodziejstwo obniżenia podatku, przeto ich księstwa podostatkiem. Red. Cz)  Austryą pra- 
wypowiedziano w powołanym ustępie, iż gorzelnia wdopodubaie przystą ji do tej umowy. Parlament 
utraca dobrodziejstwo obniżenia podatku ieżeli jej włoski odroczył gj» do stycznia.J   , 1 . _iT . > i  . 10 _ ,T. /Du x vTwłaścicielowi wiadomem było skazanie dzierżawcy 
'ub zarządzcy.

P a r y ż  19 grudnia. (P r.) Na obiedzie pożegnał 
nym dla marszałków, Bandon zakończył* t ast te

interesów trzech północnych mocarstw w sprawie 
polskiój i odciągnąć ją  od mocarstw zachodnich,

Przystępujem y teraz do spraw ozdania wydziału.
. . .  .   . Przemówienie Dr. Dietla, jak o  sprawodawcv

odtąd głównem jć | nsiłowamem jes t popieranie i wydziału do zbadania powyższej propozycyi rza-

tZi6L'Ŝ y F r“8!“ i 1 A“- ”  “ '«J » » » « ' .  i*k »»*>«P»Je: ’stryą. Silne trzym anie się razem trzech mocarst# 
udział m ających w podziale Polski, pow iadają tu 
stłumi kosmopolityczną rewolucyą, szczególne po­
wstrzym a zachcianki nad Sekw aną wyzyskiwania tćj 
rewoiucyi w celach ambitnych. Rzecz jasna, że 
polityka rosyjska bardzo nie chętnie patrzyłaby na 
niezgodę między A ustryą i Prusami w obecnych 
okolicznościach, ponieważ Rosyą obchodzi prze 
dewszystkiem bardzo żywo utrzymanie pokoju. 
Ostateczne uspokojenie Kaukazu rozwiązało rządo­
wi ręce do silnego popierania dalszego rozwoju 
rozpoczętych reform a szczególnićj do podniesie 
nia stanu skarbu. Do tego wszystkiego potrzeba 
pokoju i to ciągłego pokoju, podczas którego mo­
żna przyjść do siebie. Mówią tu naw et o odstąpię 
niu Prusom oldenburskich pretensyj do Księstw

„Przedewuzystkiem muszę was prosić, panowie, 
abyście nie dziwili 8{ę; iż ja , n ą ż  umiejętności, 
pedagog z powołania, wstępuję na mównicę, aby 
kopię skruszyć w obronie gorzałki, ja  który z me­
go stanow iska winienem ją  rączej pod karą  za­
kazać; lecz między ciężkieroi ciosami losu i ten 
mnie nie ominął, iż z kolei zostałem gorzelnia­
nym ; srogie niepowodzenie, które dotyka obecnie 
gorzelnictwo, i mnie więc dotknęło, a w następ­
stwie zmusiło do czynienia studyów nad gorzel- 
nictwem obok mych studyów fachowych.

Nadto pochodzę z kraju , który par excellence 
jest krajem  gorzelni. Gaiicya opłaciła w ostatnim 
roku przeszło 4 miliony, zatem czwartą część całej 
wysokości podatku gorzałczanego; sumę dla k ra­
ju  tak  ubogiego ogromną; w G alicyi, prócz w

Gdy zaś suazany jnż  po swem skazaniu n»by- mi słowy: Nie spodziewajcie się panowie, aby 
wa inną gorzelnią, traci ta gorzelnia dobrodziejstwo piękne dni M aeenty i Sdferin*  wróciły rychło, 
obniżenia podatku, Co w osobnym wyrażono u- B e r n  19 gm dnia. Z powodu bliskiego wpro 
stępie. wadzenia w w ykonanie trak taiu  handlowego z

Gdy przyzwolenie na obniżenie podatku ograni- F ra c ty ą , Rada związkowa zawezwała kant my do 
cza się tylko na rok jeden, zatem opuszczono zu- pozw. lenia osiadla.ua s*ę w olnrgo Izraelitów, i a 
pełnie czwarty ustęp wsponsnionego artykułu. by kantony zaprowadziły w tym  duchu zmimy 

D ia większej jasności domieszczono w art. VII ustaw  swoich, 
wyrazy, „które z dniem ogłoszenia cbywiąznje.'1 M a d r y t  18 grudnia. Gazeta urzędowa ogłaszs 

W ydziafnsnał nsdto ich za stósowue poddać po dek re t, który obiecuje pLcić od pieniędzy złożo- 
swą uwagę niedostatki i przeszkody odnoszące s ę nycb w kasie depczytowej czas od 4 do 8une- 
bądż do kontroli przy wyrobie, bądź do stósunków *'eoy po 8n/o. a czas od 8 do 12 m iesięty p, 
przemysłowych spirytusu, i w tym względzie 'na- 9% - N otiaas  mówią) że powrót gab.neta N aivaeza 
stępujące życzenia wypowiedzieć: powszechne znajduje uznanie w kraju.

1) Mnogie di świadczeń a nauczyły, iż przyrządy 
do kontroli miary dotychczasowe mi przepisami 
7-alecane, są nie tylko nietrwałe, lecz co więcej. Izba wyższa Rady państwa będzie mieć posie- 
iiiemają rękojm i” pew ntśe i, ile że ii ,ść i stopień dzenie 2 2 g o  b. m.
alkoholu nie zawsze właściwie podają, że Dawet Po now ym roku m ają gię rozpocząć na nowo 
wskazania tych przyrządów z um ysłu-m ogą być układy handlowe między Austryą i P rusam i; tym-
i w istocie byw sją f»łszowanemi. za-eun toczą się układy w s j r . w i e  księstw. Bar.

Nie ulega wątpliwości, iż skutkiem  takich nic- Halbhubur zamianowany został t oiuisarz m cy 
dostatków przyiządów do mierzenia nast.ęcza się wilnym austryackim  w miejsce bar. Lederera, któ- 
powód do przerwania popędu, do mylności w wy- ry wraca do Hamburga jak o  konsol.

gotuje, a duszą je j ma być Baw arya i m inister je j 
bar. Pfordten. L Europe zapew nia, że konferen­
c ja  państw średnich zbierze się w Monachium, i 
że celem jej nie jest stawianie przeszkód Austryi 
i P ru s .m , lecz tylko obmyślenie środków zabez 
pieczenia Rzeszy niemieckiej od pogióźek mogą 
cycb upokarzać Niemcy. L'Europe  mniema też, iż 
sonfereneya monachijska znajdzie dobre przyjęcie 
w Wiedniu. W t^kma jednak  razie, ja k i cel lej kon 
fereucyi? M< ona tylko znaczenie j» k o  kazlicya 
małych państw przeciw dwom wielkim. Wiener 
Abend Post wyraziła s ę jaz  przed kilau dnumi  
przeciw Gazecie Bawarskiej, co dowodii, że w Wie 
dniu nie bardzo rad u  z tych oznaa udzieluości dro 
bnych oańitw .

La France zapowiada otwarcie Ciała prawoda 
wczego f  aacuzkitgo w połowie lutego, zawsze je  
daak później niż parlament angielski rozpocznie 
czynności sw oje; bo ten je  otwiera 8go Intego. 
Z»pawue Cesarz ihee prieozekać ang ie lsrą  mowę 
iron iwą i adres. Tym razem  uwaga publiczna we 
Francy i nia wygląda niecierpliwie noworocznej 
przemowy Cesarza Napolaoua; owszem jest mnie 
manie, że przemów,, ta będz e bardzo ogólnikową 
i oględną. Mśmonal Diplomaiigae zajm aje się 
dziś jeszcze sprawą kopalń węgia, która tyle na­
robiła hałasu Stara się on sprowadź ć tę rzecz do 
kwestyi praw a prywatnego, i mniema, że kopal 
nia ta leży w Bawaryi nadreńskiej, a  stacya «ę  
gli f  aacUzka ma b jć  w B rem sih ven. Jedno on 
drugiego trochę za daleko Dzieon ki paryzkie roz 
bierają domniemany zam iar złożenia mandatów 
przez pp. Carnot i Garnier Pagćs, aby powtórny 
ich wybór mógł być uważany za o d p a rJa  wyro 
KU skazującego ith  w procesie 13 u Nie dziw, żt 
dzieuniki póturręduwe usganiaj^ ten zamiar, ale 
czyni to samo dcm osratyczay Siicle, odradzają 
mieszanie kwestyj sądowniczych z politycznemi 
B^roa Talleyrand wyjechał d i  Nicei dla przedsta 
wienia się Cesarzowej rosyjskiej, a w pierwszych 
dniach stycznia jedzie na posadę poselską do Pe 
tersburga.

Wspominaliśmy jeż, że dziennik włoski Monar 
chia italiana  zapowiadał, że ogłosi depeszę fr«u 
cusaą no rząda włoskiego, k t irą jeuera ł Lam ar 
mora wzbraniał się udzielić parlamentowi. Gaz. 
ufjiziale  zaprzecza, »by tak a  not* istniała i m ó*i: 
„Tenże dziennik ( Mn.  ital.) w nnm erze z dnia 15 
b. m. ogłasza zamiast zapowiedzianej przez siebie 
noty, mniemaną treść odpowiedzi p. Drouya de 
Lhuys na depeszę jenerała Lasuarmora z dnia 7 
istopada, adres .wai.ej do bar. M alareta, posł» Ce 

«arz* Nap teoua w Turynie. Jesteśm y w możno 
ści oświadc euia, i i  tr tść  mniemanej noty jest 
znp łoić iru  ślouą“. W szelako Gaz. uff. nie za 
p ztcza tu wczle, »by takiej noty nie było, lecz 
.ylso zaprzecza pra#(lziw. ści tej, której treść była 
ogłuszoną. Puim tn oua nota francusKa należy do 
rzędu tych, które Ia wspólną umową obu rządów 
uie m iały być publikowane ani udzielone parła 
mentowi. Opinione tu-yńska odpowiada Dóbatom 
nu wspomniany nieiawno przez nas artyknł o roz­
brajaniu i układach z A ustryą, a z tej odpowie 
dzi nie można wcale wnosić o rednkcyi armii 
w łjskiej. Opinione m ów i, że co innego znaczy 
kwestya rzymska, do której rozwiązania zosta wio 
ns są rządowi środki moralne, a  co inn go kwe 
stya weneesa, której rozwiązanie przez układy od 
samej tylko zależy Aa^tryi. Po oświadczeniach 
ministrów austryaeźicti w Radzie państw a, nie 
możua myśleć o załatwieniu zgodnie sprawy wene 
ckiej. Mimo trg j  oś#iadezeuia Opinione, nie należy 
zapominać odpowiedzi jenerała  Lam artnora danej 
p. Bixio, że rząd m isi zaprowadzić wielkie oszczę­
dności. Oszczędności — to redukeya armii.

W przeglądzie naszego dziennika w numerze 
niedzielnym Dapisalimy, że na przekor doniesie 
niu telegraficznemu, k tó re  upadek gabineta Nar 
vaeza przypisywało sprawie hajtyjskićj, mielibyśmy 
ochotę upierać się, że spraw a rzym ska głównie 
aa  ten wypadek wpłynęła. Domysł nasz poparty 
został doniesieniem Gazety Kolońskićj, która nadto 
nadmieniła, że były również w grze intrygi dwor­
skie. N aivaez obejmując ministeryum dom agał się 
oddalenia naczelnika g ib inetu  prywatnego królo- 
wćj, lecz nie mógł na swojem postawić. Teraz 
zagroził dymisyą i muiemał, że królowa jć j nie 
przyjmie, a  dla ukojenia go, oddali swego sekre 
tarza. Królowa jedoak d ym isję  przyjęła. W szela­
ko, że Narvaez wrócił, to m etylko dowodem, iż 
królowa ustąpiła, lecz że me zdołała utworzyć 
innego gabinetu, ch jba gdyby powołała progresi- 
stów do władzy. Temu usiłował przeszkodził Ce 
sarz Napoleon, bo z piogresistam i przyszedłby 
wpływ angielski. Wzburzenie je s t zawsze wielkie 
w krsju , a  dzienniki re a tc y ju e  radziły już dykta 
turę albo zamach st»cu. M . Post powiada, że kwe­
stya fik u so w a  je s t główną w ićj chwili kw estyą 
w H szpanii i od nićj zależy stan polityczny k ia  
ju. Ze tak  jest, to pokazuje telegram  powyższy 
z Mądrym, gdzie rząd doży procent chce płacić 
od depozytów, to jest chce pożyczać na wysoki 
r roceut na krótkie termina.

Poczta z Meksyku przywiozła parę dokumentów 
objaśniających Uoieczue położ nie. Najważniej­
szym je s t list Cesarza Maksymiliana do ministra 
Vvlarquez de Leoo, w fctóiyoi Cesarz mówi, iż 
•vróci«s y  z objardu kraju i duzoawszy wszędzie 
oznak szczerych przywiązania przekouał się, że 
cesarstwo je , t  utrwalone i oparte na przeważnej 
większości narodu, że teraźniejsza f j r a u  rządu 
najlepiej odpowiada postępowi i p itrzebom laduo- 
s i, tudzież że mezuuerna większość narodu p ra­
gnie s p tk . ju  i panowania spraw iedli-ości, k 'órą 
C sarz, pomnąc na swoje jra w a  względem Boga  
i ludu pragnie mu *apewuie. Sprawiedliwi ść bę­
dzie s ę  opierzć na mst>tacyacb i prawach; aby 
zaś spokój przywrócić, Cesarz poleca przedsiębrać 
energCZ-e środki pizeciw wichrzyciel m, którzy 
•od pozuiem przeciwieństw poftycznyc-b, przez 

Cesarza szauowaoyeh j^ao  objaw opinii, uie chcą 
u z d łć  głosu w iększiści narocu. List ten jakotez 
okólnik do naczelników powietów zaleca użycie 
środków tn e rg czu y ih  pizeciw Juarystom . Prócz 
tego wydał Cesarz kilka rozporządzeń adm inisira 
e jjnycb .

P I S A R Z E  
Banku Pobożnego

w  K R A K O W IE .
Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 

iż od zastawu: łańcuszek z dewiakami, pierś io- 
nek z brylantem i zegarek złuty, w dniu 15 Lip­
ca '8 t2  r do N. 71 pod lit B. w Banku pohoż 
nym złożonego, — według oświadczenia zgła­
szającej się owykupnojego osoby — kartka czyli 
rewers Bankowy miał zaginąć; przeto wzywają 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby 
o wykupienie tego zastawu do dni- •>) Grudnia 
1864 r. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia 
się zastaw rzeczony osobie zgłaszającej się nie­
zawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 9 Grudnia 1864 r.
Ks. M. Tylkowski, P. B P. Stachowicz K. B. P 

(168Ó-2-3)

(Nadesłane.

Powodowani uczuciem nlewyea^Jei wdzię­
czności, jaką przejęty j<-st Magistrat ttiiasta 
Wojniczu łącznie z Radą gm'nną, postanowili 
jednomyślną uchwałą w dniu 21 L s t^ ad a  
1864 do 1. 364 udzielić D.plotny obywatel­
stwa h morowego król. miasti Wijuicza nad 
Dunajcem Pacom:

Jasn e Wielmożnemu Inocentemu kawalero­
wi de Ipohorski Lenkiewiczowi c. k pierw­
szemu komisarzowi władzy obwodowej W. 
K,s. krakowskiego, właścicielowi dóbr ziem» 
skich i czynnemu członkowi Towarzystwa go 
spodarskiego w Gabcyi, — lówoiez W.elmo- 
żnemu Pi trowi Dzikowskiemu c. k. Naczel­
nikowi powiatu Wojnickiego, jako mężom -e 
wszecn miar godnym glętrokiego szacunku i 
odważania, którzy pozostając na czele urzę­
du powiatowego w Wojniczu, usilnem stara­
niem sig 0 dobro obywateli jako też o 
U dmesieuie tego miasta, zasługi swe w tak 
znak i mity sposób położyli.

Z Rady Magistratu król. miasta Wojnicza, 
dnia 15 Grudnia 1864.
1686) J . B ialik.

miarze podatku, szczególniej zaś do pokrzywdzę 
nia w składaniu winnej uależytości i uchylenia się 
od opłaty podatku, przy czem producent uczciwy 
srodze szwankuje.

2) Cementowanie naczyń używanych do prze­
wozu spirytusu okazało się z tego względu wadli 
w«m, iż często zdarzają się różnice od ilości we­
dług deklaracyi mającej być w naczyniu zawartą, 
co czyni handel trudnym a  niekorzystnym.

Młody król B aw aissi usiłuje p< dnieść upadłą 
lowagę średnich państw niem ieckich, a oraz bro 
ić niepodległości ich zagrożonej przymierzem s»u- 

acko-pruskiem . Gaz. Augsburska  mó*i ,  żn pi 
ł w tym celu do króla Hauowcrkiego, co też 
aierische Ztg  potwierdza. Według listu z Wie 

,uia do Bdrsenhałle, książę Luitpold Bawarski 
spyj króla miał skrycie udać się do W iednia i na 

et, aby zachować icc gnit >, niebył u Cesarza,

Promesy kredytowe,
po 3 złr. 50 cent. i 50 cent. 

na stępel,

na dzień 2 Stycznia 1865,
którem i w ygrać można 250.000 złr., 

sprzedaje jeszcze teraz

Jan  I i .  Sothen w Wiedniu
„ S t a d t ,  a m  G r a b e n . “

Biorący 1 0  sztuk, otrzymają 1 sztukę 
bezpłatnie.

Osoby zaś trudniące się sprzedażą o- 
trzymają za gotow e pieniądze krom te ­
g o  odpowiednią prowizyę.

Przy łaskawych zamówieniach zamiejscowych, 
□prasza się o frankowane nadesł.nie należytości, 
oraz o przyłączenie 30 centów n» przesłanie o- 
frankowanych list ciągnienia.

Prom esy te  są do nabycia pod temi sa- 
memi warunkami w  K r a k o w i e  w Han­
dlu Józefa Bartla ,  w Rynku głów­
nym na rogu ulicy Brackićj. fi653 -6JT

Ii’Eau de Łćchćlle. 
Woda piersiowa odnawiająca krew,

pana Bechelle.
Lćczy najniebezpieczniejsze słabości piers 

żo łą d ka  i  serca, utratę krw i u kobiet i wsie 
kie krwiotoki.
La Soie Dolorofuge.
przeciw revm atyzmum, podagrze, newralgiom  
i  bleściom w stawach.

Znajdują się we wszystkich aptekach Królestwa 
i Cesarstwa. (9o6-9-14) T.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“
Kursa: W » e d e ń  20go grudnia wieczór. K lej 

półoocaa 1848 — Akc>e kredytowe 1 7 1 .— Lo­
sy 2  r. I860 9 3 .2 0 — Losy z r. 1864 8 1 6 0 . — 
P a r y ż  20go giudoia. Renta 65.25.

W. Rząd raczy zitera zarządzić co należy, aby lecz tylko naradzał się z szwagrem swoim A rcjks. 
w przyszłości cementowanie odbywało się w spo "  ‘ -  - -
sób najdokładniejszy. _ ___  __ ___________

3) Byłoby słusznem a  dla przemysłu krajow ego | tzkadzać będzie lidze państw średnich, która się

lbreehtem. Być więc może, iż dwór bawarski 
oe poprzednio zbadać, ja k  dalece Austryą p.ze-

REDAKTOR ODBOW.KDZ1ALNY I WYDAWCA 
Ba a u ery Masłowski.

K S I Ę G A R N I A

F. BAUMGARDTENA
w  s s i & t t s m a s ,

poleca następujące na kolędy bardzo stó- 
sow ne przedmioty, jako to;

Album y  do Ltj^rafij w róinyih f.irmatach i 
i oprawach ozdobnych, na zlr. 1 cent. 30 
do złr. 15.

K siążki dla młodzieży w ozdobnych opra­
wach, w języku polsnim, francuskim i nie­
mieckim.

K siążki do Nabożeństwa polskie i niemiec­
kie, w skórce i w ak«am t ozdobnie opra­
wne, po cenie od zlr. 1 do złr. 15.

Obrazy olejne i tak z w a n e  o l e j n o - f a r ­
b o w e  dr u  ki w bard <.o ozdobnych ramach, 
po ceme 10 złr. do 60 złr.

Obrazy kolorowe paryzkie ścięte i  rodzą- 
joue  we wszystkich formatach po cenie od 
30 cent. do ilr. 8.

Fotografie obrazow historyczny! h , rodzajo­
wych i portretów w różnych formatach.

Ram y owalne jakoież listwy złocone we 
w.elkuu wyborze.

Glo usy  rozmaitąj wielkości po najtańszej
Ceilir.

Kalendarze podręczne i ścienne polskie i nie­
mo ckie w wielkim wyourze.

Znaczny wybór dzieł inub.unyih tutorów, 
w opi ateach ozdobnych.

Przyjm uje prenumeratę na wszystkie Ż U P -  
n a l e  i czasopisma rożnej treści, 
wyjąwszy polityczne, których pu iktualme i 
spiesznie dostrr za. (1645-2-3,T

W , B a u t s t g u f t l i e n .

Drożdże prasowane
z najpierwszej  W)eUt i i sa n |  t^oryk. nad­
chodzą  co  dzirń świeże  do Handlu

J a n a  X agtu
przy ulicy Szew skiej V' tymże handlu d o ­
stać także możua Ogórków m arynow a­
nych, m ąki pszeunśj w różnych gatun­
kach, szynek wędzonych i wszelkich in­
nych tow arów  kolonialnych świeżych po 
cenach najum iarkowanszych. 1̂649—4).T



CZAS z Środy 21 Grudnia 1864.

Sławny Balsam
Vetoryniego.

Ten nieporów nany, przez różne T ow arzystw a 
nczone spróbow any i dla zadziwiającej »*“ * * * “ 
nośei w rozm aitych słabościach od la t w ieiu w 
t r aiu i za g ran icą  używany środek , bez reklam 
i p rzechw ałek  z każdym dniem niezbędniejszym

Doszukiwańszym  się staje.
Części ciała słabością nerwów, kurczem , gość­

cem ltp- i tak  zwa ym rwem boiesnym  „tic dou­
lo u reu x ' dotknięte  w najkrótszym  czasie tacie-; 
raniem  zupełnie uzdrawia, fluksy f, ból zębów i 
g łow y cudownie odejmuie, w szkorbucie zastę­
puję wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra ­
n y  wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj­
skuteczniejszym , i d la sw oich nadzw yczajnych 
w łasności w lazaretach w ojskow ych w iedeńskie 
od roku 1859 ciągle z najlepszym  skutkiem  je s t  
używanym , jak  dow odzą liczne i pochlebne za­
św iadczenia najznakom itszych lekatzy złożone 
każdym  głównym Składzie.

Jak o  środek hygieniczno-toaletow y m a taaze  
niepoślednie m iejsce, albowiem, używ ając go 
czwartej części z w o d ą , nietylko n iszczy pi g 
ale utrzym uje sk ró rę  w czerstwości i g « a z i  
zmarszczki. — D o  płukania ust z w o d ą  y y- 
zęby od psucia szczególniej tok zw anego prucn 
nienia, zachowuje, nieprzyjem ny o d ó r zupełni 
oddala i dz iasła  wzmacnia. , , , •

Opis używ ania załączony jes t p rzy  każdej na 
szce. Kroplau i  n a  gorącą łopatkę puszczany, naj­
przyjem niejszą woń wydaje. .
F ia s z e c z k a  b a l s a m u  k o s z tu je  1 o u  c

sk ła d  główny utrzym ają: ^
W  K ra k o w ie : p. J. John, p. «A N . Wal­

ter i p. Molędziński ap tek , pod  
kiem .„ -  W  A gram  p. M ihie, W  Al 
tonie p an  Pnester. —  W  A ra d  pp. J a n  
Sza rka , Kar'1 Bing i Ja n  Tedeschi.
W  B aja  p . Bart. Follermann  ap t. W 
B e c sk e re k  pp. Kellner i Heydeger ap t. — 
W  B ern ie pan Schottola p- Rropatschek.
W  B ilsku  p. Johany apt. pod czarnym  or­
łem.— W  Bukareszcie pp. Gustaw Graew 
i Dometr Kozina. — W  Czerniowcach p. 
lqnncy SchnUreh. — W  D ebreczynie pp. 
F  Gotl i Franciszek Bors< s. —  "  Ksseg 
n. 8. Deszathy. _  W Flinfkirchen p. F. 
Kunz apt. — W- G ratzu  pp. J- Purglei- 
thner & J  bidder. -  W  Grosswardem 
p. J ó ze f Molnar. —  w G allaczu (Gallatz) 
p J . A . Cikorski, — w Jassach p- Kakn.
nya,

recki, — w RYMANOWIE p. E . M. Burski apt., — 
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., — 
w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni,— w ST 
DZISZOW IE p. Jan Kownacki apt., — w S IE N IA ­
W IE  p. Edward Mańkowski apt., — w SK ALA­
CIE p. Dziembowski apt-, — w SKALITZ czes. pi 
Oito S'.klencia, — w 8O B 0TC E M. Hrmfca,— 
w SOKALU p. Grott art., — w SOKOŁOW IE p. 
Danczak apt., — w STAN ISŁAW OW IE p. W. Ma 
rewski i p. Ste her ant., — ^  ST E JE A  p. J . S t e- 
gler, -  w STRUM IENIU p. Róryeki, — w STR Y ­
JU  p. Edward Kornberger apt., — w STRZYŻO­
W IE p. Zajączkowski apt.. — w SUCZAW IE p. 
Botisat, — w TARNOPOLU pan A. Morawetz, — 
w TARNO W IE p. J  Jahn,, — w TOwCE p. M. 
P i ą t e k  apt., w TYŚM IENICY p. Nęcki a p t , — 
w UNCHOST p. J. B real, — w WADOWICACH 
pan Górecki, — w W E L S p. F. Yielguth, — w 
W IELICZCE pan F. J .  W ontorek, — w ZA LE­
SZCZYKACH pan J . Kodrębs.i, — w ZATORZE 
p. Winnicki a p t , — w ZŁOCZOWIE p. Pettescb 
a p t, — w ŻVIIGRO D Z IE  p. W. Łapptiski, — w 
ŻÓŁKW I p Krzyżanowski apt., — w ŻURAWNIE 
pan Postę pki aptekarz. (1480-4-20)

I W "  Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży­
czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się 
zgłosić do jedi ego z głównych Składów wyłój wy­
mienionych.

Nowo urządzony
Handel win i korzeni przy nl. Floryańskiej

J .  F E J K A ,
uwiadamia Szan. Publiczność, iż, prócz wielu różnych towarów na 
n a d c h o d zą c e  Ś w ię t a  niezbędnie każdemu potrzebnych, nadeszły 
mu jeszcze w tych dniach najświeższe transporta, a mianowicie: 

Najlepszy gatunek I l C I ' b i l t y  C /> iir iM \J , po różnych cenach. 
D o s k o n a ł y  Jlióil P raśny Podolski.
Prawdziwy M i o d o w n i l t  T o r u ń s k i .
WINO WĘGIERSKIE w dobrym gatunku i bardzo tanie.

(1684-3-3)

Losy po 50 cent.
n a  c i ą g n i e n i e  d n i a  3 g o  S t y c z ­

n i a  1 8 6 5  r .
Biorący 1 0  losów otrzymają 1 los bez­

płatny, który 
p r z e d m i o t  n a j m n i e j  1 t a l a r a  
w a r t o ś c i  z  p e w n o ś c i ą  w y g r a ć  

m u s i .
Biorący na sprzedaż, którym się uda 

sprzedać 10 losów pojedynczo, otrzyma­
ją, oprócz zwykłćj p ro  wi z y  i, jesz­
cze los bezpłatny pewnie wymywający, 
zatćm zrobią bardzo korzystny interes.

J a n  Mi. S o t k e n  
w Wiedniu, Stadt am Graben. 

Losy te są do nabycia p o d  te r a i  sa- 
m e m i  warunkami w  K r a l t o w i e ,  
w  h a n d l u  J ó z e f a  B a r t l a ,  w Ryn­
ku głównym na rogu ulicy Brackićj. 

1652-6-14)T .

   W Hamburgu p. L o u is  James
M ayor  i G otthelf Voss. -  W  Herman- 
sz tadzie p a n  Zóhrer. —  W  Jassac h  pan
ImmervoU- —  w K o n s ta n ty n o p o lu  p p .
Veliks i  S p —  W Koszycach p. E. Eshwig 
i __ W Linzu p .I.E . Vielguth i syn, 
i p. Hofstdtter. — W Lugo=z p. F. Kro- 
mtter.-— W e Lwowie: pan Adolf Berliner, 
(dawnićj Laneri), p. f t  Mikolasch aptek. 
Z. Zucker (dawniej Tomanek) i pan Boni­
facy Stiller. — W Miskolcz p, J  Beszor 
many i. -  W  Neusatz pp. F. Schreben  
C. B. Grossinger. — W  Nowym - J ° r“u 
pan Berendtsohn. — W Ołomuńcu p. Gehr- 
hauser. —- W Opawie p. Adolf Hanke.— 
w O desie pp- Lemar et Kornetem 
W Pancsovy PP- H. Graf i B  D . Niko- 
lics i S n -  — ^  Heszcie pan N. Toreck 
p. A. Thalmayer i Sp. —  W P eter war- 
dein p. L. C. Ju n  ginger. —  W Pradze 
p. J .  FUrst, apt. pod .białym Aniołem 
pan Fragner, p- F. Furst, p. Nentwi :h , 
* p. Vszeteczka. — W Preszburgu p- Fr, 
Htinrici. — W Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp. _  W  Salzburgu pan 7. Hintorhuber 
1 p. G. Bemhold — W Sanoku p .J .J a -  
klitsch. -  VV Semlinie p. A. D: Joanovics.—  
W Szegedynie PP* Michał i Albert Ko 
vacs. — \V Tenieswarze pp. Pecher, Both, 
Aroul. i B ogradaz. — W Waszyngtonie
p. Ju liu .z  Lesser. —  W  Werschetz pan 
Sebastian Herzog. — ^  W iedniu  p . L  D. 
Fohlmann  pod „z ło ty m  Jeleniem", i  pan 
F . Pleban, p. J m Weiss, ap teka  pod „Mu­
rzynem ," p. Voigt , Seebald  i Schiffner, 
a p tek a  pod „K rólem  W ęg ie rsk im ".

Pojerłyncfe składy 
W  BAKEY p. K. Pn, k, -  w BERŁADZIE p

Jg Breltoer, w BERNIE p- E- E d e r,— w BIA­
Ł E J  r- K E j*łko»8HL _  w BILSK U  P- J - Hanke 
i pan A. Stai.k,. -  w bÓBIU E  P- -
W BOCHNI p. Paw.1 N i e elak i,- - w-BOHOROn 
C Z A N A C a Kr?y•obłoc*i, — w BOTUSZ& NaCH 

s  F-aak, -  w BR4 IL E  0 . Emil ,
w BRODACH p. W h. K1Łber j pan 
ap-a .. -  »  BKP ( K P»" W .timann apt., — w RRZE­
ZA N ACH p- JE. My-rl i p K.  enhecht »Ptek-. 
a  BRZOSTKU p. Porfiry z  eniewic* apt., — »  ®D- 
CZACZL PP K df«b«ki i Kercel, -  »  BUDZIE
w ję-erski**' p*
Nęcki aptefc- 

P

Ij. Bu<-
— W CIESZYNIE

BURSZTYaIK p.
—  p. Schró<i®r > 

ClLLY p. Baambach apt„ _  w d e m B IC Y  pan 
Jozef M słowa i a p t e k  _  w DZIKO W IE pan 
Nar y- G iżtńkf, — w EFFERDING p. Bend1, — 
w FOLT1CŻENI Pan c ; W0rCr l , _ w F R E JB E  4 
G U  p k . .»  a  i B  c h n m iń a k i ,  _  w f R E I S T a d Z I E  
P- J. Sch ffner, — J  IANACU płQ u . P.Hełm
aptek.,   w G B Ó D ^^  Pan Toma^ews^i i»pt»*k.
w  HALL p .  K a r o l  B "  h t e r  -  »  H A M B U R G U  p.  
G ■ the f Voss, p in  Loa s KrfLer, Wi lu®  „t R -  
k e t « 0  -, S o lche r . B re«n  r .  — *  H U S U T Y N I E  
g«l p. Fnlix  M i.haleaio*, -  "  Y N I E r  S.
P- G,zyh0w. i ip  , _  w IGŁAWIK t. v . lnd r.

T ~ s w J a r  s ł A W IU  p- ■** •, —
7 * ŚLE p,.n w . Ha. -  W JAWO ROWIE pan 
L ach o -,* . „  p A L U S Z U  P- S c »ptek.
w KAMIEŃCU- P o D u L b K IM  p -  D. Petala, , pt.

R E N T A C H  d. 8 M rozow ski, -  w_ KOL.
BUSZwW iE
p. Kopfermann

pan L. Feresz, — w kołomyi
P. Jan S i  loro w ic* apt; — w  K o - 
-P ne, -  w KB 4 JO  W Y pan 

E l ,  L .d w ig , — w KRAKOWCU pan D obrzeń 
8ki poczimiitrz, _  w KRAKOW IE rah
m r apteka p d „złotym Słoniem “   W  KREMS-
M UNSTEK p. w . K filar, _  w’ K R O ŚN IE p.
L

IU S ST E R  p. W. K “ 'w  k r 0 ŚN IE  p. W. 
ChoduC-i ap t, — w KkUmaTT n .1 Amort, — 

KRZESZOW ICACH   w L EŻ A JSK U

„Pluskwom Śmierć!“
N ajnow sza tynktura tak ludziom jak 
i zw ierzętom  pacierzow ym  nie szko­
dliw a. Środek  ten  z krajowych roślin  
w yrobiony i w  niezliczonych Wypadkach 
w yp rób ow an y okazał się niezawodnym  
przeciw  p lu skw om , tychże poczwarkom  

jajom . F laszeczka  kosztuje ca m iejscu  
w e L w ow ie  2 5  c. w . a. (1545-5-6jT.

O . T .  W  i n k l e r .  
we Lwowie Nr. ?8, miasto. 

Składy tyej tynktury do wygubienia owadów 
Utrzymują:
w KRAKOWIE p. M . J a w o r n ic M , p« K o n -  
r a d  W e n c e l  i  p* B la u t ,  * BRODACH 
p. M. Streicher; — w QZERNIOWCACH p. Jan 
Weiss; — w PRZEMYŚLU p. w . P ,aczyósk i; 
-  w TARNOPOLU P. A. MorawetJ; — w ZA­
LESZCZYKACH p. Józef Kodrębski.

Drożdże prasowane
z pierw szej fabryki austryack'ej nadcho­

dzą co dzień  św ieże do handlu 
E d w a r d a  F u o h s a  

w  Krakowie,
również tenże sam Handel utrzymuje 
Ulasło morawskie so lo n e  w 
komisie. (i 844- 4-)T

Promesy Losów kredytowych,
których ciągnienie odbędzie się doiO 1 StyCZCift 1865 T., wy­

stawia i sprzedaje po 4  Złl*. z policzeniem stępia, — zaś

LOSY RUDOLFA, po 12 zir. 20 c.
D O M  B A N K O W Y

Antoniego Hoefala w  Krakowie.11633 4)T

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie- 

niu płuc, katarowi żo łąd ka, jest najlepszym środkiem

O ś n a :

po i  sit.
1-50

Całej flaszki 
l/» %

Za opakowanie do praesyłek 
20 kr. więeaj.

Syrop biały
p i e r s i o w y

p.  O .  A .  W .  M a y e r a .

6  0  sit m'.
Całej 9aiS*lti po

V* » *
Za opakowanie do pr*e*yłek 

20 kr. więcej.

i  alr. 
1*50

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku me był używanym. 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie] w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałśj flegmy, łagodzi w ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y i y  Sk ł a d  w KRAKOWIE na Galicye znajduje się w Aptece pod „złotym 
Słoniem" u pana E r n e s t a  S t o c k m a r a ,  oraz w Aptece pod „Koroną u pana 
M M e g g en b erg era  i w Aptece pod „Gwiazdą" u pana M M icxy tisk ieg o .

(12T6-7-T K w U d e e t  v a :
5) Biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera ze składu kupca tutejszego pana 

F. Richtera przekonał mnie, ie zawiera w sobie znaczne siły leczące, łe szczególniej 
pomaga oddzielaniu się flegmy, usuioa drażnienie w krtani, przyspiesza czynność 
systemu reprodukcyjnego i zapobiega duszności w piersiach. Wszystkim na piersi 
cierpiącym nie może ten syrop być dosyć poleconym. Cierpiałem od 8 lat na kaszel 
z wyrzutem flegmy i po użyciu trzech małych flaszeczek tego syropu zoslalem oa 
moich zadawniałych cierpień zupełnie uwolnionym, co niniejszem potwierdzam.

S z c z e c i n ,  w maju 1864 r.
W i l h e l m  S c h m i d t ,  lekarz wojskowy b. s.

50

WÓDKI GDAŃSKIE
to bu telkę

w y b o r o w e :  oryginału- 

złr. kr.
Wein Goldwasser, Kumel,

Curaęao Nr. I. . . . . . .  3
Wein Curaęao Nr. I I . . . . .  1
Wein Anyżom ka, Goldwasser, 

KmiKowa, Różowa, Wani­
liowa, Curaęao, Nr. III. • 1 

Dube t Anyżówka, Goldwa3*
|  ser, K m inkow a, Pomarań-
|  ezowa, Roztopczyn . . —
|  w Składzie komisowym Jiarol<* 
|  MMetrrmnnni* w Krakowie, ulica 
|  Bracka Nr. 158,
« kW Osobom biorącym w większych 
?  partyach odstępuje się znaczny procent. 
I     (8I0-17JT

25

90

b *  n  O  I M  t s  V
losów kredytowych,

których ciągnienie odbędzie się dnia 2 Stycznia 1865  r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po cenie 4 złr. wraz z stęplem.

Jfan  M a r t i  W Krakowie.

Kantor w Rynku głównym pod L, 
(1608-11-)T drugi dom od pałacu

23  (w ?domu p barona Milieskiego 
JW. hr Potockiego.)

I

M i r a  P n t t i s o i i a

wata
reumatyzmovai

środek leczący i zaradczy ptzeciw p °* 
d a g r z e  i r e u m a t y z m o w i  w szel- 
^jego rodzaju, jako to: przeciw cierpie- 
n|om twarzy, piersi, szyi i zębów, reu- 
matyzmowi w głowie, rękach , kolanie, 
przeciw cierpieniom żołądka i brzucha, 

grzbietu i lędźwi RP- 
Całe pakiety po 1 zfr. _  pół pakiety 

po 5 0  centów.
Instrukcye uźyc;a j zaświadczenia u- 

dzielają się bezpłalnie> (i« i2—JJT
p  r a w d z i w ą utrzymuje jedynie :

w  K RA K 0V\ I E  p. ap tek a rz

p M jesih  ‘ P 'j ' p ^ ^ A N O W I E  p J. H »rer- 
Und’ _  w LLBACZOM I e  p. Mareach aptek., -
»« LWOWIE pan Ebenberger pod P e.ską 
Korona,“ P- Toronew’J* »P». rod ce8a,«„m rzym ­
skim, Aptoka pod „ilotym, Slonieniu „  7 a .
rzyć*i apt. Apteka pod „ilotym Lwoni’« DD i t„ . 
nowski i Sp. v t '1  płaca kapimlnym, pa j  
P A n o ro ,  Kleina Wdowa i 
likowhki, pp. B « h -ak et Adam i p. \  B • 
wic*, — w Ł A N C L C IE  p Swoboda > rt ^
MARBURGU p. Bancalari, a p t,  — w MIELCU „
Satkow.,ki ept., — w MOŚCISKACH p j .  s 7.a|boj 
apt., — w NAROLU p Federbuach, — w NYAM.TS 
P> A- Dy ssi, -  *  O ŚW IĘC IM IE  p. Wind Polasiek. 
apt., — w PETTA U  p. Baumeister, — w Pilź ,i„ 
pp. E iw.rd K ah ltr i Jarosław Peitner. — w  PLO- 
JESZ J  p, R, get mekan, — w PO DEBRAD p. E.
He U h  — w PREKAU p. A. Kiamar, — w PR Z E ­
MYŚLU p. Bayer i pan Nahbg, aptekarze, i p. Pra- 
czyński, — w PRZEMYŚLANACH pan Międlicki 
aptekarz, — w PRZEW ORSKU p. Feliks Switalski 
apt., — w RAW IE p. Diestel apt., — w RADZIE- 
CHUWIB p. Alekaander Jaśkiewicz apt., — w ROZ- 
DOLE p. Kornberger apt., — w RADOWCACH p . . .  , ,
J . Schnflrch, — w ROZW ADOW IE p. Karol Ma- | KOW anSZyCh C e n a c h .

Nakładem

sJan Armułou
otrzymujący skład wędlin i wyrobów ma- 
sarskich przy ulicy Grodzkiój,

0znajmia szanownej Publiczności, iż obe­
cnie otworzył restauracyę, gdzie daje 
śniadania 1 podwieczorki, przytem piwo 
w najlepszych gatunkach, po najum iar-

Likier ziołowy R. F. Daubitza
prz. z. a p te k a rz a

H . JP. Daubitza w Berlinie.
ZDANIE LEKARSKIE

Likier pana Daubitza wyrabiany z części składowych roślin, wywierających na 
żołądek i trzewy skuteczność po części wzmacniaiącą po częścią zaś wzbudzaiącą 1 
rozpuszczającą, znalazłem w wielu względach bardzo odpowiednim.

W p ierw szy m  rz ę d z ie  sto ją cierpienia żołądka, ja k o  to b ra k  ap e ty tu , zaitegm ienie, 
uczucie pełności lu b  ciśnienia, n a  które lik ier ten  je s t środkiem  pom ocnym ; w d ru ­
gim rzęd z ie  cierpienia trzewów , tak  bardzo  rozszerzone w ypadk i hem oro idalne ze 
swemi następstw am i, ja k o  to ciąg łe za tw ard zen ie  żo łądka , ko lk i,  ̂ odym an ia  
które często  spraw iają k łuc ie  w k rzy żach  i p ie rsi, o raz ból g łow y , sen n iespokojny, 
rozstro jen ie  um ysłu , (hypo ch o n d ry a) i.t.d. przeciw  tym  w szystk im  cierpieniom  m oże 
lik ier p a n a  Daubitza  s łuszn ie  by ć  po lecony jako  n ajsku tecn ie jszy  środek .

Berlin dnia 12 Lutego 1862 .
(1379-8]) D r  B a u m a n n  praktyczny lekarz, Neue Fndrichstrasse.

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  c a ł ą  A u s t r y ę :  C. A. D a u b i t z ,  W i e n ,  H e r r e n -
g a s s e N. 6.

Cena flaszki 1 zł. w. a.
Upoważnione składy na prowincyi utrzymują. 

w  E r a k o tv ie  p. E d  w a  r d  F u c h s ,  p. J. K o s z  i p. J. F e i k —  we L w o ­
w i e :  p. Ad. B e r l i n e r  a p t .  i p. Z y g m .  R u c k e r  a p t . — w Bochni p 
Jan Rosendorf;—  w Białej p .  I. G. Albrecht;—  w Podgórzu p. Ad. Mi- 
nasowicz; —  w Rzeszowie p. Ferd. Schaitter; —  w Tarnowie p. Antoni 
Beyer;— w Turce p. A. Czyrniański; — w Zaleszczykach p. Józ. Kodrębski.

I M S  A  I W  m m  M 3  Ł .

m ilS U W A  FARTUCHA
w KRAKOWIE,

(Rynek główny „Szara kamienica,11)
poleca swój doborowy

SKŁAD HERBATY,
utrzymywany umyślnie w przyległym Kantorze wekslowym, 

odosobniono od towarów korzennych.
Głównie poleca, prócz innych, następujące 4 gatunki, jako 

od dawna od szanownój kupującój Publiczności wypróbowane 
i za doskonałe w smaku i zapachu uznane.

1
Kobieta

Podług ży ­
czenia na w a­
gę wiedeńską  
lub w orygin] 
paczkach.

Nr. 1. Herbata czarn a ...................na złr. 2
Nr. 2. dto d t o .....................„ „ 3
Nr. 3. dto dto fines superior „ 4
Nr. 4. dto z kwiatem superfine „ 6

iV h. Zwracam uwagę, że w inym Handlu sprze- 
daię Herbatę na w a g ę  w i e d e ń s k ą ,  większą, 

o 3 8  na sto od wagi polskiój, ztąd więc ceny powyższe są 
nader umiarkowane. Funt polski N. 1 kosztuje tylko złr. 1*40 itd.

r^HfP Obatalunki zamiejscowe uskuteczniają się za po­
braniem pocztą odwrotną. (1209-12)T.

Z a c n y m  O b y w a t e l o m  
N o w e g o  S ą c z a  i  o k o l i c y

którzy pomimo tego, ze wciąga upłynio- 
nego lata bawiło w tem mieście aż sześciu 
fotografów, (jeden nawet z Wiednia) wstrzy­
mali się z fotografowaniem się aż do czasu 
mego powrotu z Szcawnicy i Krynicy, i, da­
jąc mi(pierwszeństwo przed innemi, raczyli itak 
dalece inię zatrudnić, że ledwie mi czasu wy­
starczyło ]do zaspokojenia ich wszystkich wyma­
gań— wyrażam niniąjszem moją najszczerszą 
wdzięczność za serdeczne przyjęcie, którego 
w temże mieście doznałem. (1595—3)

Fotograf Franciszek Wyspiański.

Kapelusze
m ę z k l u *  d a m s k i e  1 d z i e c i n n e ,
nieustępujace w trwałości i guście żadnym 
wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj­

tańszych nowo założona i urządzona 
Plerwsxa krajowa fabryka 

KAPELUSZY i TOWARÓW z PILŚNI 
M a u r y c e g o  f ^ A Z / i  l i  U S A  

w e  L W O W I E .
Przerobienia i odnowienia używanych przyj­

muje i uskutecznia jak najstaranniej. 
Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuickiego w pa 

łacu p. Wędrychowsktego.
Skład przy ulicy Krakowskiej pod L. G 7  m. 

(1495-15-18)T

Mój najobficiój zaopatrzony Skład

Zabawek dla dzieci
oraz rozmaitych dotyczących

przedmiotów zupełnie no­
wego rodzaju,

polecam przy zbliżających się Świętach po 
cenach najtańszych 

(1601-14-15T K a r o l  N e u m a n n  
we L w o w i e ,  plac Ferdynanda N r 361.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Ora Forget.

S i r o p  d u

diFORGET

  (867-7)
używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata- 

 ____________ Worn, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K ra k o w ie  u 'pana Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte- 
znych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera. —

KSIĘGARNIA

D. E. FR IE D L E IN A
w Krakowie

przyjm ują p r e n u m e r a t ę  n a  
w s z e l k i e  d z i e n n i k i  i  c z a ­
s o p i s m a ,  oprócz politycznych, w 
języ k u  polskim , n iem ieckim  i f r a n -  
cuzkim  w ro k u  1865  w ychodzić m a­
ją c e . (1629~3)T

Wa cl ii i c i i i  1  O r u d n ia  t § 6 4  r.
otwartym został

e L  W  O W I Ew

pod firmą:

T. NI EWI ADOMS KI  k S E N E T K O W S K I .
Tenże przyjmuje w komis wszelkie produkta krajowe, tak surowe jak i fa­

brykaty, ułatwia sprzedaż takowych; pośredniczy w sprzedaży i zakupnie dóbr 
ziemskich i innych realności; również zajmuje się zakupnem i sprowadzaniem 
wszelkich towarów z zagranicy.

w Rynku w kamienicy „pod Lwem  św. Marka“ L. 231  m. na 
pierwszem piętrze. (i637-2-e)T

OgJo szerme.

Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości Szano 
wnyeh Podróżujących, że

o d  d n i a  1  S t y c z n i a  1 S 6 5  p o c z ą w s z y
ma nastąpić oddawanie biletów jazdy na całej przestrzeni wył. uprzyw. Kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda nie jak dotąd Konduktorom podczas jazdy, lecz 
dopiero p r z y  w y j ś c i u  z  d o t y c z ą c e g o  d w o r c a  k o l e i  do rąk  służ­
by kolejnej do odbierania biletów umyślnie przeznaczonej, z którego to powodu 
szanowni Podróżujący swoje bilety jazdy aż do tego czasu zachować mają.

W y j ą t e k  Z tego postanowienia ma miejsce tylko dla stacyj w W ie­
dniu, BernieO łom uńcu i  Mysłowicach, gdyż bilety jazdy do tych stacyi opiewa­
jące, odebrane zostaną już w poprzedzającej stacyi, a to w samych wagonach.

M i e j s c a ,  któremi panowie Podróżujący na pojedynczych stacyach wy­
chodzić mają zostaną oznaczone napisami na tablicach, a używanie innych wy- 
chodów nie jest dozwolone.

Wiedeń, 2 0  Grudnia 1864.
O d  M M y r e k c y i

( 1673-1) wył. uprzyw. Kolei północnej Cesarza Ferdynanda.

niemłoda, ale w sile wie- 
ku zostająca, bezdzietna, 

poszukuje umieszczenia od Nowego Roku 
przy jakiójbądż sprzedaży w mieście, a na 
to mogąca złożyć zapewnienie, jeżeliby 
tego wymagała okoliczność.

Bliższa wiadomość w Administracy 
„CzaSU.u (1559-9-6)

O g ł o s z e n i e  p r z e d p ł a t y ,
na dzieło 

M i k o ł a j a  M a c h i a v e l l a ,
Rozprawy nad pierwszą Dekadą

Tytusa Liwiusza,
tłómaczenia

W ładysław a hr. Koxiebrodxkiego
Cena przadplaty na 3 księgi — 5 złr wa. 
(Przedpłatę przyjmuje Administracya 

„CZASU") -1665-1-5)T.

Dworek mały na przedmieściu 
Łyczakowskim we L w o ­

w i e  z ogrodem i kawałkiem pola orne­
go wraz z zabudowaniem gospodarskićm 
jest do sprzedania. Bliiszćj wiadomości 
udzieli księgarnia P. J. M i 1 i k o w s k i e- 
go  w Rynku. (1670-1)

P o l k i )  posiadająca język francuzki 
niem iecki życzy um ieścić się 

w  dom u obyw atelskiem  w  Galicyi jak o  n a ­
uczycielka, lub też za granicą do konw er- 
sacyi w  języku polskim , francuzkim  i n ie ­
m ieckim . Bliższą w iadom ość pow ziąść m o­
żna w  K antorze pana J a n a B a r t l a  w  głó­
wnym  R ynku N. 23. (1680—3)

OGROD
owocowy i warzywny,

kilka m o rg ó w  g ru n tu  obejm ujący, ze s tó -  
so w n e m  osobnóm  zab u d o w an iem , przy  
S t r a d o m i u ,  od N ow ego R o k u  d o  w y­
dzierżaw ien ia .

Bliższa w iadom ość w  księgarn i Jó ­
zefa C z e c h a .  ( t .  1624- 5)

Wszystkie urzęda pocztowe w kraj'u i za gra­
nicą przyjmują przedpłaty na gazetę polityczną 
wychodzącą we Lwowie już rok trzeci pod ty­
tułem

PRZEGLĄD
z dodatkiem doń pisma zbiorowego P r z y j a ­
c ie la  d o m o w e g o  jako oddzielnego feiletonu 
zawierającego opisy z dziejów ojczystych, życio­
rysy zasłużonych ludzi, powieści i opowiadania 
na tle historycznem i obyczajowem, poezye, roz­
prawy gospodarcze, środki zachowauia zdrowia 
i leczenia rozmaitych cierpień i dolegliwości cia­
ła i t. p. z odpowiedniemi rycinami w tekście.

Przedpłata na oba te pisma razem wynosi całorocz­
nie 8 złr. albo kwartalnie 2  złr.

(1671-1-3)

Na kurcz żołądkowy I 
niemoc trawienia

cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenia MJra 
D o e c k s ,  w nowo wydanćj bro­
szurze, która się bezpłatnie rozdaje 
w Ekspedycyi tego dziennika.

(398-10) J
W KSIĘGARNI

D. E. FRIEDLEINA
w K B A H O W I E

n ab y ć  m ożna: (i630-2-3)T

Obrazków Świętych
n a  s e t k i ,  p o  c e n i e  1 5  c e n t .  a ż  

d o  5  z ł r .  w .  a .

K u rs  p ap ie ró w  i p ien iędzy .

Kraków  20 grudn.
Srebro poi st. za lGOzł.

nowe obr „ 
Listy zast. poi. <- kup. 
Banknoty poi. 10o złr. 
Ruble ros. za 10<* rsr. 
l alary prus. za 100 tal. 
Banknoty prus. i»0 zl 
Srebro Dowe austr. . 
Dukat austryackie • 

n holend. ważne
Napoleon d’or . . .
Półimperyaly r0Byj. . 
Listy galic. uowe z k 

n at*re „ 
Oblig Indem- z kup. 
Ak.k.g.bez ku. idy w
Wiedeń 20 grudn.(teł.) 
»*/• Metaliki . • • • 
»“/, Pożyczka naród. 
Akcye banku wied. • 

„ banku kred. 
Losy 5% z r. i860.
Srebro........................
Londyn 10 fnt. szterl.uuuuyu tun. naif

1687-2-10)T. j Dukat pojedynczy

żądają plącą
111 108
120 117
99) 98}

448 440
152 149
I75( 17J(
86 j 85}

116] 115}
5 56 5 46
5 55 5 45
9 43 9 27
9 65 9 50

75} — 74} -
7 9 i - 7 8 } -
74 75 73 75
228 225

złr. cent
71 _
79 60

776
170 40
.93 15

116 —
116 40

5 53}

Wiedeń 18 grud.

5*/» Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Aus. 

„ „ węgiers.
„ „ chor. ib.

n ji " r  , v ̂
.  s * b.utj0W'
„ „ „ siedmgr.
„ Pożyczka n. wen. 
Listy zastawne:

.*/, Banku nar. 6-letn.
• „ ,  10-letn.
„ „ „ 12-mie.
„ .  „ losow.

1 */, Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 

ixisy pożycz, z r 1839
» * » l 864
* » s iw ;
• » * w *„ Como-Renten..
„ Kredytowe. . .
„ tryest na 4%*/,
„ żegl par. na Dun. 
„ Ks. Esterhazego 
„ Księcia S a la . .

żądają płacą

68 40 66 30
79 90 ’-9 80
7i ___ 70 70
90 50 89 50
74 ___ 73 60
75 75 75 —
73 ___ 72 25
71 75 71 25
71 75 71 25
96 50 96 —

102 60 102 —

93 75 93 50
74 — 73 75

154 25 154 _
89 50 89 25
93 40 93 30
82 — 81 90
20 — 19 50

126 80 126 60
108 — 107 —

84 50 84 —

104 — 102 —

20 50 30 -

Losy księcia Palffy.
,  księcia Clary.
„ hr. St. Genois
„ Miasta Budy..
„ ks. Windischgr.
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglewicha

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowśj fr.-a.
„ zachodni ćjc. El.
„ Pardubickiój. .
„ Południowćj. .

1 Czerń, z wpł.25jj
Kursa zagraniczne

(3-miesięczne)
Amator, loo żłhl.\ • 6j 
Augsb. 100 zł.nr. “ 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. |  -2 4 
Lipsk 100 talar. I g 5 
Londyn 100 fun. 1,2 7 
Paryż 100 frank./ Q 5

.£ 6
S5j

żądają płacą
28 25 27 75
27 — 26 50
28 — 27 50
26 — 25 50
17 50 17 —

18 50 18 —

14 50 14 —

778 776 —

172 80 172 70
451 — 450 —

1862 1860
199 50 199 20
132 50 132 —

119 — 118 75
237 50 236 50
226 50 226 25
44 43

99 25 99 25
98 30 98 20

98 40 98 30
87 85 87 70

116 65 116 50
46 45 46 40

żądają płacą
W a l u t y :

Cesars. korony . . . 16 10 16 5
„ półkorony . . — —
9 dukaty na wag. 5 55 5 54
» „ obrączk. 5 55 5 54

Złoto al marco . . 5 50 5 47
Napoleondory . . . 9 36 9 35
Suw ereuy................ 16 35 16 30
Fryderyki.................. 9 33 9 78
Luidory niemieckie). 9 40 9 39
Suwereny angielskie. 11 83 11 78
Imperyały rosyjskie 9 59 9 58
Srebro .................... 116 25 116 —

,  kupony . . . 
Talary związkowe, . 1 74} 1 74
Pruskie bilety kas. . 31 74} 1 74

Lwów  18gruduia.

Dukat holenderski.. 5 53 5 49
» austryacki. . 5 55 5 50

Półimperyał rosyjski 9 64 9 53
Rubel sreb. rosyjski. 1 85 1 82
Talar pruski . . . . 1 75 1 73
Listy gal. b. kup. w. a. 73 78 73 03

» ,, * * m. k. 77 69 76 94
Obligi indemn. b. kup. 73 42 72 74

Londyn 17 grud. 
K onsole ....................

żądają płacą
Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 62 
226 83

79 22 
224 17

Warszawa 19 grud.
Półimperyaly. . rubli — —
Obligi skarbowe . , 89 12 88 62

kupon . „ — -  87}
Listy zast. III okr. „ 14 70 14 67

kupon.. „ — — 29}
Akcyo kolei żel.

warszaw.-wied. „ 77 — 76 50
Akcye kolei żel.

warsz.-bydg. • ■ 84 25 —

Wrocław lpgrudn.
Banknoty austr. . . 
Polskie bilety bauk.

86| , 861 i
77 ij

75}
77

w Listy zastawn. —
Poznań. List. zast. 47, — —

— —
Obligi kolei krak.-szl — —

Paryż 17 grudn.
Renta 3 % ................ 65 30

89j

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 | 

Warszawy przez Maczki o go
>o południu -= do

  _ Iz. 8 rano — do
Wrocławia 8. rano do Ostrawy (przez Bogumin 
(Oderberg) do Prus) 8. rano — do Brus  przez 
Oświęcim 0 godz. 7 rano; 3. 30 po południu - -  do 
Lwowa 10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wieliczki 
11. rano.

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z Wrocławia i Warzsawy o godzinie 9. 45 rano 
o 5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder­
berg! do Prus 5.27 wieczór — ze Lwowa 2.54 
po połud. — 6.15 rano; — - Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Inuowa z Krakowa 8. 32 rano. 8. 40 wieczór.

cłcion k am i Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Odpoweidaialny Rządca Drukarni Antoni Bother.


